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przedmioiem obrad Sejmu Ustawodawczego 
Dr. Henryk Kołodziejski obrany Prezesem Najwyższej lzby Kontroli Państwa 


WARSZAWA (PAP). Porządek dzien | 
ny posiedzenia Sejmu w dniu 21 lutego 
1947 r. przewidywał: 


1) Rzadowy projekt ustawy o amne- 
stii (drugie czytanie), 

2) Wybór komisji -sejnowych, 

3) Wybór prezesa Najwyższej 
Koutroli. 

4) Projekt ustawy o  upoważnienii 
rządu do wydawania dekretów z mocą 
ustawy. | 

Rządowy projekt 
w brzmienin zatwierdzonym przez ko- 
misję sejmowa, poseł Sokorski 
Przy pomina on, że jest to już druga am- 
nestia w ciągu dwóch lat, Świadczy to | 
najlepiej o istotnym obliczu demokracji | 
polskiej, o Słuszności obecnej koncepcji į 
ustrojowej i politycznej, o trosce rządu ; 
Rzeczypospolitej o los człowieka — o- | 
bywatela bez względu na stobień jego| 
błędów, pepełnionych w” rezultacie: don 
gania. zgubnym wpływom sprzwców | 
kleski wrześniowej oraz jawnych, czy! 
zamaskowanych kontynuatorów ich | 
zbrodniczej działalności. 

Obecna amnestia jest najszersza ze 
znanych dotychczas aktów ustawodaw- | 
czych tego rodzaju i obejmuje zarówno | 
tych, którzy. popełnili, Przestępstwa 
kraju jak i tych, którzy dopuści; się ich 
poza granicami państwa. Ustawa przeba-; 
cza wszystkie przestępstwa polityczne, | 
za wyjątkiem Szpiegostwa popełnionego | 
przez członków nielegalnych związków 
antypaństwowych. Warunkiem jest je- 
dynie zerwanie ze zbrodniczą działalno- 
ścią i złożenie odpowiedniej deklaracji © 
tym w ciągu dwóch miesięcy. Deklara- 
cja taka jest niezbędna, bowiem pań- 
stwo musi wiedzieć, że członek związku 
nielegalnego rzeczywiście zrywa ze ca 


Izby 


ja zbrodniczą działalnością. 
Nie też dziwnego, że podziemie — nie 


" -  „ | poseł Sokorski cytuje liczby, 
amnestii SooF 


(PPR): | 


j CY osób — 


czekając nawet na amnestię zaczęło Sa- 
morzutnie się ujawniać. W ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni ujawniło: się ponad 
500 członków band, potępiając w Set-i 
kach listów zwyrodniałe mordy w dza 
ju zbrodni chodakowskiej, czy  zabój- 
stwa ś, p. Stachowiaka. 


Amnestia w cyfrach 


W zakończeniu swego przemówienia 


charaktery- 


ee przypuszczalny. zasięg amnəstii. 


zatia, 


% liczby 7.579 więźniów karnych. o$adzo- 
nych za przestępstwa przęciw państwu 
uzyska całkowitą | 
Ogó- | 


i demokracji — 4.545 
wolność, a reSzta złagodzenie kary. 
tem skorzysta z amnestii ponad 45 ty Sig- 


zwolni się natychmiast 25 tysięcy osób. 

W dalszym ciągu dyskusji zabierali 
jeszcze głos postowie Reczek — (PPS), 
Saczylowski — (SL). Obrączka—(PPS, 
Zambrowski — (PPR), 
(katol.), 
(Str. Pracy). 


Ze względu na to, że poseł Korboński 
— (PSŁ) złożył wniosek o wstawieniu 


do ustawy amnestyjnej punktu — że nie 
podlegają amnestii sprawcy Brześcia i 
Berezy Kartuskiej — na wniosek posła 


Sokorskiego — dalsze czytanie 
amnestyjnej i głosowanie 
żono do dnia dzisiejszego. 

Następnie ustalony został skład szere- 
gu komisji sejmowych oraz 


w czym z aresztów i więzień! wyboru prezesa Najwyższej izby Koutro- | tów z 


Frankowski — 
tobner — (PPS) i Trzebiński— 


ustawy 
nad nią odło- 


li Państwa — którym został mec, Henryk 
Kołodziejski. 

W ostat nim punkcie porzadkit dzienne 
go — premier tow. Cyrankiewicz refe- 
rował projekt ustawy ©  pełnomocnic« 
twach dla rządu o wydawaniu dekretów 
z mocą ustawy. Projekt ten odesłany 40- 
stał do komisji prawniczej. 

Porządek dzisiejszych 
wych przewiduje: 

Deklaracje praw obywatelskich. ` 

Apel do Polaków za granicą. 

Sprawozdanie komisji specjalnej o p0 
prawce posta Korbońskiego — dotyczą: 
cej Brześcia i Berezy. 

Głosowanie nad projektem amnestii. 

Sprawozdanie komisii prawniczej o 1i 


obrad pA 


dokonano | Doważnieniu rzedu do wydawania okie 


moca ustawy. 


Pokojowy budżet ZSRR 


MOSKWA (PAP). W Moskwie obra- 
duje trzecia sesją Rady Najwyższej 


w| ZSRR. W czwartek wieczorem odbyło 


się łączne posiedzenie obu izb rady zwią 


zkoweaj i rady narodowości. Na posiedze- 
nie to, które odbyło się na Kremlu Pan 
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Hindusi nie wierzą Anglii 


W: Indiach przyjęto oświadczenie premiera 
Attlee z nieukrywaną rezerwą. Prasa indyjska 


nie kryje swej podejrzliwości, że oświadczenie 


brytyjskie zawiera ukrytą chęć utrzymania 
wpływów brytyjskich w Indiach przez dosto- 
sowanie stosunków brytyjskorińdyjskich do noj 
wych warunków. 
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Z Rady Bezpieczeństwa 


Dyskusja nad energią atomow: 


Nowy Jork (PAP) — Na wczorajszym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa. w dys- 
kusji nad sprawą kontroli energii atomo- 
wej delegat Francji De La Tottrnelie wy- 
sunat propozycję, by komisja atomowa 
złożyła swe drugie Sprawozdanie do 30 
czerwca. Delegat brytyjski sir Alexan- 
der Cadogan stwierdził, że po starannym 
TWICYY GEO "RCF "PETZ PIETER TY POZYT! OT I 


Z Pragi 


Tylko 2:3 
przegrali Polacy z U SA 


Wczoraj w Pradze hokeiści nasi spot- 
kali się z reprezentacją USA. Mecz za- 
kończył sia zwycięstwem USA w stosun-! 
ku 3:2, | 

Czechosłowacja pokonała wczoraj Bel | 
gie 24:0. 

Dzisiaj odbędzie się decydujace spot- | 
kanie o tytuł mistrza Świata pomiędzy, 
Czechosłowacją a Szwecją. Polacy grać 
będą dopiero w niedzielę. W ostatnim 
tym meczu spotkają sie ze Szwajcarią. 

Obecnie hokeiści nasi znajdują się na 
6 miejscu przed Rumunia i Belgią, 


przestudiowaniu różnych poprawek oka- 
zuje się, iż jednomyślność może być osią- 
gnięta co do 8-ch punktów: 


1) Produkcja energii atomowej powin 
na być w miarę możności kontrolowana. 

2) Kontrolę powinna sprawować jedy- 
na instancja międzynarodowa. 

3) System kontroli powinien być usta- 
nowiony na mocy konwencji wielostron- 
nej. 

Następnie delegat brytyjski 
żadowolenie z powodu przyjęcia 
Związek: Radziecki zasady planu Barı- 
cha, iż państwo gwałcące kontrolę musi 
być ukarane. 

Rada Bezpieczeństwa widzi, że w wie- 


wyraził, 


stan Standard" 


jo przywrócenie 


mówcy, 
przystąpić 
przez | Sprawie konwencji 
atomowej i 


atomowej została odroczorna 
do godziny 20-tej. 


|Obiecanki premiera Attlee — przyjęte z chłodną rezerwą 


Przywódca ligi muzułmańskiej 


niu się z jej treścią. Organ Kongresu „Hindu- 


ju sprawach, dotyczący ch energii atomo- 
wej, panuje jeszcze rozbieżność zdań. 
Mogłaby ona jedynie przystąpić jednak 
do opracowania projektu w tych punk- 
tach, co do których panuje już zgoda. 
Z kolaj zabrał głos delegat Syrii, Fa- 
ris Al Kneuri, który wystąpił z apelem 
wzajemnego zanfania 
wielkich mocarstw. Zdaniem 
komisja atomowa powinna już 
do opracowania projektu w 
dotyczacej energii 
jei kontroli. 
nad sprawozdaniem komisji 
do wtorku 


wśród 


Debata 


Koiporterzy fahryczni! Uwaga! 


Już wkrótce rozpoczyna się nowy WIELKI KONKURS dla najle- 


piej pracujących  kolporterów. 


zczegóły w najbliższych numerach „Głosu Robotniczego”. 


linnach o- 
świadczył, że wypowie swą opinię no temat 
decyzji brytyjskiej po dokładnym zaznajomie” 


uważa, że rząd brytyjski prag- 
nie ubić kapitał na niepokojach i niepewno- 


ści panującej w Indiach. 
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[64 procent dochodu przeznaczono na życie gospodarcze i kulturę 


przewodnictwem prezesa rady narodowo 
ści Kuźniecowa, przybył generalissimuS 
Stalin, któremu deputowani oraz dzien- 
nikarze radzieccy į zagraniczni zgotowa:* 
li wielką owację. Obecni byli również 
minister Mołotow. marszałek Woroszy= 


łow, Beria i inni dostojnicy radzieccy. 
Referent Kuźniecow Stwierdził, ż2 
budżet Z. S. R. R. przyczyni Się 


do dalszego rozwoju gałęzi gospodarki 
narodowej oraz stworzy mocną bazę fi- 
nansową dla transportu przemysłu hutni- 
czego, opałowego, budowlanego, gospo 
darstwa wiejskiego itd. 

Podczas. gdy w roku 1946 dochody bu 
dżetowe wynosiły 823 miliardy rubli, w 
roku 1947 siegały one 351 miliardów, 
Budżet zbliża się więc do 400 miliardów 
rubli. Zwiększono poważnie wydatki na 
życie gospodarcze i kulture, które wy- 
noszą 64,3 procent budżetu, natomiast wy 
datki na siły zbrojne zmniejszyły się © 
24 procent. 


Mac Narney ustąpił 
LONDYN (Obsł. wł.) Dowódca amerykań- 
skich wojsk okupacyjnych w Niemczech gen 
Mac Narney ustąpił ze swojego stanowiska 
Na pożegnalnej konferencji dziennikarskiej 
gen. Mac Narney wypowiedział pogląd, iż 
okupacja. Niemiec przez wojska .sojusznicze 

wiana trwać nie mniej niż 10 — 15 lat. 


Rokowania austriacka - czeskie 

LONDYN PAP. Korespondent Reutera do: 
wiaduje się z austriackich: kół oficjanych w 
Londynie, że Austria prawdopodobnie nawią 
że bezpośrednie rokowania z Czechosłowacją 
zaraz po powrocie austriackiego ministra 
spraw zagranicznych dra Grubera z Londynu 
do Wiednia. 

Minister Gruber-ze swym szłabem zamie- 
rza opuścić Londyn 26 lutego. 

ficjalny rzecznik austriacki stwierdził, iż 
co się tyczy Austrii pozostają w zawieszeniu 
do konferencji moskiewskiej następujące kwes 
stie: 1) Sprawa granic. 2} Definicja mienia 
poniemieckiego w Austrii. 3) Sprawa odszko: 
dowań za własność narodów zjednoczonych 
w Austrii.4)] Sprawa przestępców wojennych, 


Str 2 


Wa marginesie 


Koniec kariery 


Kilka dni temu pisaliśmy o dr Włady- 
sławie Deryngu, który ze stanowiska 
więźnia o a a EA ząawansował 
do rangi jednego z głównych lekarzy 


a 
© 


vbozowych, później—jako wytrawny o~ 
prawca į morderca—nagrodzony został 
tytułem „reichsdeutscha”, a wreszcie— 
po klęsce Hitlerg — uciekł do W'och, 


schronił się pod opiekuńcze skrzydła ba- 
rona Andersa, przeniesiony został Wraz 

z b, H korpusem do Anglii i tu, w m. Hun 
Anaia, objął funkcję ordynatora pol- 
skie go szpitala wojskowego, 

Gdy prasa polska ujawniła dokładnie 
przebieg pkariety” wojennej pana dra 
Derynga, skandal wokół jego osoby stał 
się zbyt głośny, by można go było zatu- 
szować drogą  „poulnych” zabiegów 
andersowskiego sztabu. Władze brytyj- 
skie widziały. się zmuszone aresztować 
upgosieficgo łotra, a zarazem wyso- 
kiego funkcjonarjusza sanitariatu gen, 
Andersa, 

Ale po aresztowaniu Derynga, stanął 
przed władzami brytyjskimi problem nie 
latwy do rozwiązania, Okazuje się bo- 
wiem, że Deryng umieszczony został ną 
liście zbrodniarzy wojennych przez trzy 
rządy — Polski, Francji i Czechosłowa” 
cji, ponieważ te trzy państwa mają naj 
poważniejsze porachunki z oświęcim- 
skim mordercą, Chodzi więc teraz o to, 
któremu z tych państw wydać mają 
Anglicy andersowskiego lekarza dla 
przykładnego osądzenia i ukarania, 

Wydaje się nam, że skoro dr Deryng 
z Polski pochodz ii był ongi obywatelem 
polskim, powinien być wydany w ręce 
polskiej sprawiedliwości. Nie jest to ża- 
den przywilej, ani tym bardziej zaszczyt, 
taki tryb postępowania dyktuje zarówno 
logika, jak i powszechnie przyjęte normy 
proceduralne, a trzeba tu wziąć pod u- 
wagę i tę jeszcze okoliczność, że miej- 
scem tępstw Derynga był Oświęr 
cin, położony na terytorium polskim. 

Ale gdyby nawet w tej rywalizacji o 
głowę zbrodniarza. ubiegła nas Francja 
lub Czechosłowacja, mamy dość zaufa- 
mia dó rządów tych krajów, by nie wąt- 
pić ani na chwilę, że tak czy owak dr 
Deryng poniesie surową, i dobrze za- 
służoną karę, a sprawiedliwości w peł- 
ni stanie się zadość, Zbrodnicze typy w 
rodzaju dra Derynga muszą być rady- 
kalnie eliminowane ze społeczności ludz- 
kiej, bo czynami swymi zerwały dawno 
wszelką z nimi łączność i nie zasługu- 
ją na to, by mieć z tą społecznością ja- 
ki kolwiek kontakt — choćby tylko po” 
przez kraty i mury więzienne. 
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Warszawa (PAP) — Wczorajszy dzień 
rozprawy wypełnia przemówienie obroń* 
cy Fischera, adw. Chmurskiego. Obrońca 
podkreśliwszy, że Proces niniejszy jest 
niewątpliwie proczsem- historycznym, 


Pierwszym zage adnieniem, które obroń” 
rawa. 


filc Ghmurski ugi 


Mówca poświęca dłuższy ustęp swych 
rozważań temu zagadnieniu. Rozumo- 
wanie obrońcy idzie w kierunku wykaza- 
nia, że Fischer jako tunkcjonariusz i re- 
pre; "tant państwa niemieckiego, nie pod 
pada Pod orzeczenie dekretu wymierzo» 
nego przeciwko tym, „Kto idąc na rękę 
władzy państwa niemieckiego” Itd. Jasne 
bowiem, że Fischer szedł į musiał iść na 

rękę władzy swego państwa. > 

Następnie obrońca poddaje analizie 
sentencje wyroku norymberskiego, pro- 
sząc.w konkluzji trybunał o przejrzenie 
poszczególnych punktów wyroku noryln= 
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omawia szeroko jego tło. 

ca stawia do rozwiazania, jest kwestia 
względzie. obrona ma pewne wątpliwości. 
dekret o wymiarze kary dla faszystow* 
1 mają tu zastosowanie ze Stanowiska 
kongres komuni 
Londyn (obsł. wł.) — Dnia 22 lutego 
rozpoczyna się w Londynie kongres Bry- 


tyjskiej Partii MPA cznej. Na kon- 


Ulg 
g! świata nauki, 


WARSZAWA PAP. Dążąc do podniesienia 
po ogromnych zniszczeniach wojennych, na 
szego dorobku w dziedzinie nauki i kultury, 
władze skarbowe wydały w roku ublogłym 
zarządzenie, zwalniające całkowicie od po” 
datku dochodowego przychody, uzyskane £ 
tytułu honorariów autorskich za dzioła o trwa 
tej wartości naukowej, wydane w latacn 1845, 
1946 1 1947 z tym, że wartość tych dzieł ma 
być uprzednio zaopiniowana przez właściwe 
instytucje naukowe, 


podstawy prawnej oskarżenia. W tym 
Chodzi mianowicie o to, czy powołany 
sko-hitlerowskich zbrodniarzy i jego art. 
p 

l 


Moskwa (PAP) — W ciągu ubiegiego 
roku przemysł radziecki zakończył w za- 
sadzie rekonwersję. Wydatki  minister- 
stwa sił zbrojnych w roku 1946 zmniej 


szyły się w porównaniu z rokiem 1945 
o braso 56 miliardów rubli, podezas 
gdy ogólna suma wydatków na gospo” 


darstwo narodowe wzrosła od 74 miliar- 
dów w roku 1945 do 102 miliardów w ro- 
ku 1946. 

Zakłady przemysłowe, które w czasie 


| 
i 


stów brytyjskich 


przy udziale delegacji z 28 państw 


gres przybędą delegacje partii komun? 
stycznych 28 państw, 


ipodatkowe 


kultury I sztuki 


dzieła tego rodzaju wydane w tym okresie, 
pochodzą a opracowań, podejmowanych w 
czasie okupacji, co połączone było z niepo 
miernie wielkim nakładem materialnym. Idąc 
w dalszym ciągu konsekwentnie po tej linii, 
władze skarbowe wymierzać będą podatek 
dochodowy od połowy przychodu, osiągnię- 
tego w latach podatkowych 1946 1 1947 za pra 
ce w zdkresie twórczości naukowej (gdy nie 
wchodzi w grę całkowite zwolnienie od po- 
datku, — jak wyżej), literackiej, publicystycz 


Władze skatbowe wyszły z założenig, że neji artystycznej, 
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Przemysł radziecki w służbie pokoju 


Potężne fabryki rozpoczęły produkcję maszyn i artykułów codziennego użytku 


wojny przeszły na produkcję zbrojenio- 
wą, w ciągu ubiegłego roku zostały zwole 
nłone od zamówień wojennych. 

Ponadto zmniejszyła się produkcja 
przemysłu wojennego i wyzwolone w ten 
sposób zasoby surowca, paliwa į energii 
elektrycznej, dodatkowej siły roboczej 
itd. zostały skierowane do Przemysłu po- 
kojowego. Produkcja wyrobów pokojo- 
wych wzrosła w ciągu ubiegłego roku o 
20 procent, w porównaniu z rokiem po- 


MyZYS paraliżuje życie W. Brytanii 


Olbrzym deficyt budżetowy ma byé pokryty z pożyczek zagranicznych 


LONDYN  fobsł. wł) W londynie został 
pgłoszony rządowy plan kampanii gospodar- 
czej Wielkiej Brytanii na rok 1947. Główne 
punkty tego planu sq następujące: 

1) Brytyjski przemysł obliczony na eksport, 
winien wzrosnąć w roku 1947 o 140 procent w 
porównaniu z rokiem 1938. W stosunku do 
roku 1946 zaś — o 25—30 procent. 

Jedna czwarta całej produkcji przemysło- 
wej winna być przeznaczona na eksport. Szcze 
gólnie należy ożywić sksport na Zachodnią 
Półkulę oraz do Szwecji, Szwojcarii i Portu- 
galii, z którymi to krajami Wielka Brytania 
ma bilans ujemny, wynikający z konieczności 
spłot w dolarach. 

Import do Wielkiej Brytanii winien być 
zmniejszony o 15 procent I stanowić 80—85 
procent importu z roku 1938. 

Przewidziany deficyt budżetowy wyniesie 

paz PoE aD Z zadai os: NCM ZEZRRŹ ME c, 


Rocznica 


urodzin Waszyngtona 
WASHINGTON (PAP). Dnia 22 lutego 


1947 roku Amerykanie obchodzą 215 
rocznicę uradzin Jerzego Washingtona, 
wodza w walce Stanów Zjednoczonych 


o niepodległość i pierwszego prezydenta. 


Prasa amerykańska udziela bardzo wiż-l kjąamowy; 


le miejsca tej historycznej rocznicy przy 
taczajac szczegóły z życia Washingtona 
i cytując różne jego deklaracje, 


350 milionów funtów szterlingów, będzie on jednoczesnym ograniczeniu uprawy zbóż — 


y 
z 


pokryty 
skiej. 


Wydobycie węgla w roku 1947 powinno 
podnieść się o 5 procent, w słosunku do ro» 
ku 1946. 


pożyczki kanadyjskiej i amerykań- celem zaoszczędzenia walut zagranicznych. 


Obecna ilość robotników — 18,300 tysięcy 
jest niewysiarczalna. Odczuwa się brak Jo 
100 tysiący robotników. Wobec tego rząd za” 
mierza przyciągnąć do Wielkiej Brytanii siłę 
roboczą z zagranicy oraz skłonić kobiety do 


Plan kłodzie-nacisk na hodowlę bydła przy | powrotu do przemysłu. 
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Co usłyszymy przez radio 


6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne...” i kalend: 
histor:; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka, 6,30 
Muzyka; 6,57 Sygnał czasu, aud. na „Dzień 
dobry"; 7,05 Muzyka; 7,15 Wiadomości po- 
ranne oraz przegląd prasy; 7,35 (z Łodzi) Pro 
gram no dziś; 7,40 Muzyka; 8,30 Informacje 
ogólnopolskie; 8,40 Skrzynka PCK; 8,50 Audy- 
cja szkolna; 9,35 (z łodzi) „Rok pracy ORMO"; 
9,40 Przerwa; 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariockiej w Krakowie; 12,05 Audycja 
dla świetlic robotniczych; 12,35 Recital wiolon 
czelowy T. Kowalskiego; 12,55 „IO minut poe- 


zji"; 13,05 Muzyka obiadowa; 14,00 lz Łodz:) 
Pog. dla wsi inż. J. Pojąka pt: „Zwiększamy 
plony stosując nawózy sztuczne”; 14,10 (z 
łodzi) Wiadomości różne; 14,15 (z: Łodzi) 
Ciocia Jula odpowiada dzieciom na listy; 
1430 (z Łodzi) „W Państwowej Hucie Szkła 
Kryształowego w Szklarskiej Porębie" — re- 
portaż pióra E. Woźniak; 14,40 (z łodzij Kro. 
nika i komunikaty; 14 45, (z Łodzi) Koncert rē- 
15.00 A Tom bu duje dom" 
słuchow. dla dzieci starszych; 15,30 Skrzynka 
fechniczna; 1540 (z Łodzi) Muzyka kranik 
Wyk. M. Szaleski—oltówka, 1: Szoleska — 


| dzień 


akomp.; 16,00 Dziennik; 16.30 Audycja wo- 
kalnego zespołu P.R: p/d J. Kołaczkowskiego; 
16,45 Komentarz wydarzeń krajowych; 16.55 
Audycja dla młodzieży; 17,20 Z życia kultu- 
ralnego; 17,25 „Przy sobocie po robocie"; 
18,30 „Nauka przy głośniku"; 19,00 (z Łodzi) 
Fel. M, Szerera p.t: „Zemsta paszportu”; 19,15 
Muzyka; 19,25 „O stylach" — ovd. słowne- 
muzyczna; 19,57: Sygnał czosu; 20,00 Dziennik; 
20,25 Muzyka hiszpańska w wyk. T. Woyta- 
szewskiej — fortep, i R: Fabińskiego — śpiew; 
21,00 [z Łodzi) Słuchowisko pt. „Pokój do wy= 
najęcia' wg. noweli W. Żukrowskiego, w ra» 
diof. i reż: Zb: Kopalki; 21,25 „Miniatury for- 
tepianowe” współczesnych kompozyłorów w 
wyk. E. Razlera; 21,45 (z Łodzi) Audycja roz. 
rywkowa z cyklu „Antena na bakier” p.t: „Kło- 
poty humorystów” pióra J. Malinowskiego, w 
reż. T. Markowskiego; 22,00 Kwadrans prozy; 
22,15 Program na jutro; 22,25 (z Łodzi) Koncert 

życzeń (część l-szo); 23,10 Ostat. wiad., dzien- 
nka radiowego; 23,30 (z totzi) Program na 
jutrzejszy; 23,33 (z Łodzi) Koncert ży- 
czeń (część ll-ga); 23,58 (z Łodzi) Zakończenie 
audycii i Hvmnl. 
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tuie wybielić Fischera 


Całodzienne przemówienie obrońcy w procesie 
zbrodniarzy wojennych w Warszawie 


berskiego, które omawiają winę i kare 
oskarżonych. 

Słyszy się często, że skoro cały naród 
niemiecki poddał się hitlerowskiej dok= 
trynie. skoro jej skutki były fatalne dla 
całej ludzkości, to w takim razie ten, kto 
jej się poddał, iest odpowiedzialny za 
wszystkie konsekwencje. Lecz tu wcho» 
dz] pod uwagę kwestia odpowiedzialno= 
ści jednostki. Wchodzi pod uwagę zaSa* 
da chrześcijańska, zasada autonomii wolł, 
Słowem chodzi o zasadę prawa | odpo 
wlędzialności jednostki, która na terenie 
oRłego świata I w obrębie prawa naros 
dów ma uzyskać swoje zwycięstwo. 

Mówca Przypomina, jak cały Świat 
nie potrafił przeciwstawić się pochodawł 
Hitlera, jak paktowano z nim w Monae 
chium. Przypomina opozycja Roema i jej 
krwawe zgniecenie. 

W tych warunkach, przy takiej orgae 
nizacji państwa, czy można mówić 0 zte 
pełnie swobodnej woli jednostki, czy mo 
Żna mówić o autonomil jednostki? 

Przytączając dalsze fakty konkludule; 
jak nieudolna, jak bezsilna byłą jednost= 
ka, członek społeczeństwa niemieckiego 
w stosunku do swego antychrysta Hitle= 
ra, który potrafił ze Swej doktryny uczy* 


u niemal drugą religię antychrześcijańe 
ską. 


Końcowe fragmenty swego  wielogo= 
dzinnego przemówienia poświęca obrofie 
ca charakterystyce sylwetki osk. Fische= 
ra, uwydatniając okoliczności mogąca 
pozytywnie świadczyć o oskarżonym, ja- 
ko o człowieku. 


W dniu jutrzejszym przemawiać będą 
obrońcy pozostałych oskarżonych i nai- 
prawdopodobniej nastąpi również „ostate 
nie slowo“ podsądnych. 


przednim. Produkcja samochodów ciąża* 
rowych wzrosła o 30 procent, materiałów 
bawełnianych o 17 procent, wełnianych o 
30 procent, obuwia o 28 procent. 

Fabryki, które w czasie wojny produ. 
kowały broń, przy przejściu na tory pro- 
dukcji pokojowej wykorzystąły bogata 
doświadczenie lat wojennych, 

W przemyśle lekkim i włókienniczym 
poza ilościowym- wzrostem produkcji, 
charakterystyczne jest znaczne rozsze” 
rzenie asortymentu i wzrost produkcji 
towarów wyższego gatunku, 

Powojenna przebudowa przemysłu ra- 
dzieckiego znalazła również odbicie w 
znacznej poprawie warunków pracy w 
Porównaniu z okresem wojennym. 

W roku 1946 przywrócono w przemy- 
śle zawieszone podczas wojny urlopy 
pracowników 1 zułesiońo praktykowaną 


w czasie wojny pracę w godzinach nade 
„| liczbowych. 


W kilku wierszach 


Z Waszyngtonu donoszą, iż prez. Trumai 
zapowiedział na konferencji prasowej wnie» 
signie pod obrady Kongresu projektu rządo» 
wego o przedłużenie ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej. 

.. s 


W czwartek przybył do londynu Herbeń 
Hoover, po odbyciu podróży w brytyjskiej 4 
e Ady strefach okupacji Niemiec i 

ustrie, 


«a * * 


W Rzymie odbywają się rokowania w spras 
wie zatrudnienia we Francji | tysiąca robots 
ników włoskich, którzy dotąd pracowali w kos 
palniach siarki na- Sycylii 

e è 


Z Budapesztu donoszą, iż Węgry zawarły 
układ handlowy z Jugosławią. Na mocy tego 
układu Węgry dostarczać bądq Jugosławii 
chemikaliów, części wagonów kolejowych i 
części rowerów. Wzamion za te artykuły Jus 
gosławia dostarczać będzie. Węgrom rudy ża. 
laznej, chromu, ołowiu i masy drzewnej do 
produkcji papieru. 

$ 


Z Capetown donoszą, iż przebywający tam 
abecnie król Jerzy VI dokonał w dniu 21 lutego 
otwarcia parlamentu Unii Południowa - Afrvs 
kańskiel 
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A odbiorcy czekaja... 


GŁOS 


KOBOTNICZY 


Sir d 


materiałów włókienniczych leży na skłacach „Społem“ z winy władz aprowizacyjnych 
Domagamy się szybkiego przysłania rozdzielników i rozdziału nagromadzonych towarów 


le skali wymagań odbiorcy — przestaje 


W dniu 20 bm. odbyła'się w „Spo- 
tem konferencja prasowa. Przedstawi- 
ciele władz tej instytucji, udzielając 
dziennikarzom szczegółowych informacii 
© całokształcie obrotów handlowych 
„Społem na odcinku akcji rozpowszech- 
niania wszelkich artykułów dla zaopa- 
trzenia wsi, w akcji „M. 50“, oraz miasta 
poprzez dział sprzedaży komercyjnej jak 
i w akcji specialnej i akcji rozdzielnic- 
twa Kkartkowego. zwrócili uwagę na za- 
gadnienie na łamach naszego pisma już 
poruszane — na sprawę przeładowania 
magazynów „Społem“ towarami włókien 
niczymi, przeznaczonymi na rozdzielnic- 
two kartkowa dla całego kraju. 

Wytworzyła się z punktu widzenia 
interesów tak odbiorcy kartkowicza, jak 
i z punktu widzenia życia gospodarcze- 
go icraju sytitacja niezdrowa, gdyż towa- 
ry. które powinnyby już dawno trafić do 
rak adbiorców, zalegają Półki magazy- 
mów. Wartość zmagazvnowanego towa- 
ru przekracza sumę miliarda 600 tysięcy 
gtotych (licząc po cenach sztywnych). 

Zamrożenie tak wielkiego kapitału na 
długi okres czasu w olbrzymich partiach 
tekstyliów jest z punktu widzenia gospo- 
darki narodowej poważnym uchybieniem. 

Cóż wpływa na istniejacy Stan rze- 
wy? 

„Społem nie przyjgmuja do swych za- 
pełnionych składów dalszych, wciąż pły- 
nących transzy materiałów włókienni* 
czych, przeznaczonywh na rozdzielnictwo 
kartkowe, gdyż me dysponuje już miej- 
seem w tych magazynach. Równocześ- 
nie dzialanie Ministerstwa Aprowizacji 
w  rezdysponowywarńiu Przyszykowa- 
nych na rozdział kartkowy artykułów 
wiókietmiczych idzie bardzo opieszale. 

W równie żółwim tempie posuwa-Sia 
I praca poszczególnychwojewódzkich ko= 
mórek aprowizacyjnych, które rozdyspo- 
nowanych już na Poszczególne okięgi ar- 
tykuów włókienniczych z zgłównych 
składów społemowskich — nie zabierają. 
Na tej dość miezrozumiałej polityce ad- 
mdinistracyjnych ogniw rozdziału cisrpi 
zarówno konsument-odbiotca, który na- 
leżnego mu przydziału tekstylnego za 
ostatnie kwartały ub. roku w wielu wo- 
iewództiwach dotychczas nie otrzymał, 
4 „Społem”, które duże ciężary ponosi, 
trzymając przez długie miesiące swoje 
z kredytu pochodzące kapitały w teksty- 
ach i ponoszac wszelkie związane z tym 
koszty. 3 

Magazyny „Spolem“ pękają wprost 
ośl nadmiaru towarów, bo... tzw. rozdziel- 
miki wypracowywane Są w Minister- 
stwie Aprowizacji w niesłychanie powol- 
nym temmie, 

Rozdzielnik za czwarty kwartał ub. 
rolet wpłynął do „Społem* zaledwie 10 
Stycznia roku bieżącego, czyli plus minus 
z 8-miesięcznym opóźnieniem. Nic więc 
dziwnego, że „Społem“, dążąc do uspraw 
tema swych prac, wysunęło koncepcje 
do Ministerstwa Aprowizacii, by każdo- 
tazówo rozdzielniki były nadsyłane i re- 


alizowane w ciagu kwartału, przewidzia- 
nego na rozdzielnictwo danego artykułu, 
Żądanie to jest gospodarczo uzasadniona, 
technicznie — jak twierdze, władze „Spo- 
łem“ do przeprowadzenia, a z punktu wi- 
dzenia interesów odbiorcy słuszne. 
Ponisważ poważna część artykułów włó- 
kienniczych Spoczywających w magazy- 
nach społemowskich — stanowi nadwyż- 
kę dokonanych iuż przydziałów kartko- 
wych — byłoby rzeczą wskazaną, by Mi- 
nisterstwo Aprowizacji przekazało te 
kwoty materiałów na sprzedaż komer- 
cyjną, gdyż wobec coraz bardziej popra- 
wiajacej się produkcji naszego przemy- 
słu, na zaopatrzenie kartkowe Świata 
pracy powinny by iść tekstylia w lep- 
szym gatunku z obecnej produkcji naszych 
fabryk, a pozostałości zeszłorocznej akcii 
kartkowej zasilić powinnyby wolny ry- 
nek. 

Uwzględniając, ża saj to artykuły włó- 
kiennicze z asortymentu, na które chłon- 
ność rynku jest b. dużą — tego rodzaju 
dyspozycia wpłynęłaby na wydatne za- 


MAMMA ÓOMAWOAOOANAEN AMAN ODKAMAMNIONMUNANOAMAMNN 


opatrzenie wolnego rynku, co leżało by 
w interesi najszerszych warstw odbior- 
ców. 

„Społem“ poza magazynami z arty- 
kułami kartkowymi udostepniło dzienni- 
karzom zwiedzenie magazynów z arty- 
kułami włókienniczymi. Mieliśmy moż- 
ność podziwiać tysiace pudeł wyładowa- 
nych odzieżą, półki założone płaszczami, 
ubraniami, bielizną, kożuszkami i wszel- 
ką inna. garderobę, 

Znajdują się tam artykuły, z których 
większość przedstawia walor jako odzież 
użytkowa dla wybredhego nawet nabyw- 
cy i użytkownika. 

Dziwnym się wydaje, że wobec stale 
wzrastającej rodzimej produkcji materia- 
łów włókienniczych i konfekcji — te tak 
poważne składy odzieży nie zostały do 
dziś dnia rozdysponowane. 

To co jeszcze rok tamu stanowiło by 
dla przeciętnego kartkowicza tzw. „oka- 
zje“ — dziś, wobec podnoszącej się Sta- 


UMA WAOOGADWAWAAWAAWWAEK OOOO AO GAOWAA ADOOTONAOANOYOAOAWOOOWOOWYAOOWOAOAOO OOOO 


iuż być atrakcja. Ale nie tylko i w tym 
leży istota zagadnienia. 

Czyż byśmy się stali kraąjam tak mle: 
kiem i miodem płynacym, że nie ma 
wśród nas ludzi. którzyby chetnie zaopa= 
trzyli się į w mniej standartową., jak na 
nasze przyzwyczajenia zarderobę, byle 
by im ona mogła w czasie ostrej zimy 
ciepło zapzwnić. Miliony sztuk gotowej 
odzieży lsży na półkach i wielu by jesze 
cze na nią istniało nabywców 1 amato 
rów: zamiast dotrzeć już od dawna do 
rąk odbiorców — zalega ona potężne ma- 
gazyny i mimo starannego konserwowa* 
nia niszczeje j kto wie, czy w końcu nia 
stanie się po prostu łupem moli. Te wió- 
kiennicze artykuły powinnyby także zo- 
stać przez Ministerstwo Aprowizacii jak 
najbardziej rozdysponowane, gdyż z 
każdym dniem mogą one Stracić na war= 
tości. 

CZEKAMY NA ROZDZIELNIKI! 

J 


Teatr i rozrywki dla mas pracujących 


powinien zorganizować Centralny Instytut Kuliury 


W Muzeum Narodowym w Warsza- 
wie odbyło się pierwsze posiedzenie 
rady Centralnego Instytutu Kulłuty, w. 
którym wzięli udział marszałek Sejmu 
Wł Kowalski, minister Kultury i Sztu- 
ki S. Dybowski, wicemiin. L. Kruczkow- 
ski oraz czlonkowie rady H. Bogu- 
szewska, rektor 5. Kazuro, dyr. S. Lo- 
rentz, red. ]. Wasowski, prof. B. Su- 
chodolski i inni. 

Instytut 
środka Krzewienia Kultury i Sztuki, 
który rozpoczął swoją działalność we 
wrześniu 1944 r. W tym przejściowym 
oktesie specjalnie utworzony, wydział 
„społeczny, cpracowując program przy 
szłego instytutu, urządził wędrowną 
wystawę wnętrz świetlicowych, kurs 


pówstał z Gentralnago O-|' 


teatralny dla organizatorów i reżyse- 
rów.teatru amatorskiego w Katow:- 
cach, pracownię scenograficzną i za- 
|początkował podstawy repertuarowe 
dla scen amatorskich. 

Podczas obrad stwierdzono, że spo- 
łeczefistwo nasze wykazuje ogromne 
zainteresowanie sprawami artystycz- 
nmi. Ruch ten jest zwłaszcza bardzo 
Żywy wśród robotników i młodzieży 


że | 

Ob e w Polsce czynnych jest 
43.000 teatrów amdtorskich, rozwija 
się życie kulturalne w 9.500 świetli: 
cach. 

Zadaniem przeto instytutu jest nada- 
nie tym zainteresowaniom odpowied: 
nego kierunku, gdyż niektóre imprezy, 


| 


Zmiany w ministerstwie rolnictwa 


Nowy minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych Jan Dąb-Kocioł, celem natych- 
miastowego usprawnienia służby lekar- 
sko.weterynaryjnej oraz skutecznego 
zwalczania chorób zwierząt, roślin i pla 
|gi gryzoniów, w dniu 16 lutego rb. za- 
irządził następującą reorganizację służby 
lekarsko-weterynaryjnej i ochrony roś- 
fin: 

Prof. dr Józefa Parnasa — miariował 
swgim zastępcą do spraw lekarsko-we- 


terynaryjnych oraz podporządkował mu 
Departament Weterynarii i Państwowy 
Instytut Weterynaryjny. 

Poza tym prof. dr Józef Parnas objął 
stanowisko Nadzwyczajnego Naczelne- 
go Komisarza do walki z chorobami 
zwierząt, roślin i plagą gryzoni. Równo- 
cześnie nd terenach dotkniętych i za- 
grożonych wymienionymi chorobami, 
do walki z nimi zostają powołani specjal 
ni komisarze, 


zamieniając się w przedsiębiorstwa 
dochodowe, schodzą na manowce złe: 
go smaku i najgorszej szmiry. 

Jednym z najpilniejszych zagadnień 
jest opieka nad teatrem amato:skim. 
Zdaniem min. Dybowskiego należy za* 
jąć się podniesieniem poziomu reper: 
tuaru, szkoleniem kierowników teatru 
i dostarczaniem kostiumów. Nuleży 
również tworzyć chóry ludowe i or? 
kiestry: i 

W. zakres prac Instytutu wchodzą 
prace naukowo-badawcze i ankieto- 
we w najszerszym zakresie, analiza 
społecznych potrzeb kulturalnych, pu- 
blikowanie wyników prac badaws 
czych, wydawnictw instrukcyjho-pos 
rgdniczych, tepertuarowych i pomocy 
dla prag kulturalno-artystycznych, ja: 
koteż szkolenie fnstruktorów wyższe: 
go typu do prac kulturałno-artystycz: 
nych, opracowywanie metod szkole: 
nia pracowników kultury, pomoc orga 
nizacjom społeczno-kulturałnym, pro- 
wadzącym pracę bezpośrednio w tera* 
nie, udostępnianie wyników prac ba: 
dawczych Instytutu przez wystawy i 
pokazy. 

W przyszłości Instytut zajmie się zu 
gadnieniem teatrów amatorskich, sztu 
ką ludową, rzemiosłem artystycznym, 
propagandą muzyki, turystyki, opieką 
nad ruchem świetlicowym i wszelkie 
go rodzaju rozrywkami. 


ry 


Armia na straży pokoju 


Armia Czerwona powstała 28 lutego 
19848 roku w ogniu walki o obronę pań- 
Jia — robotników i chłopów — prze- 
Gw wewnętrznej kontrrewolucji i zagra- 
fióżnyfm interwentom, Interesy armil 
4 narodu były identyczne. Ożywiała Je 
wspólna myśl i wspólna idea, łączyła 
wspólna walka przeciw  Śmiertelnemu 
wrogowi. Tym się też tłumaczy, że w 
Kwiazku Radzieckim armia i naród sta- 
mowią od pierwszej chwili jedną całość, 
iedaa rodzinę, 

Zjawisko to uwydatniło się z całą Jas- 
lkrawością podczas ostatniej wojny, kiedy 
hasło „wszystko dla frontu“ nie było tyl- 
ko Szczym irazesem, kiedy każdy oby- 
watel radziecki dawał maximitm wysił- 
ku, by front nie zaznał braku. Przemysł 
radziecki przekazywał armii w ciągu 
ostatnich trzech lat wojny rocznie 40 ty- 
sięcy samolotów. ponad 80 tysięcy czoł- 
gów, samochodów artyleryjskich i pan- 
cezrnych, około 220 tysięcy dział i miota- 
Czy min, do 5 milionów karabinów i au- 
łomatów oraz 450 tysięcy ciężkich kara- 
bufów maszynowych i recznych: karabi- 


| nw maszynowych. Ten wysiłek prze- 
mysłu przyczynił sią do tego, że Armia 
Czerwona nie tylko jakościowo, ale i pod 
względem zaopatrzenia w sprzęt bojowy 
przówyższała pod koniec wojny niemie- 
cka. Wystarczy przypomnieć, że w bit- 
wie pod Berlinem w kwietniu 1945 roku 
brało udział ze strony radzieckiej 5 tysię- 
cy samolotów. 4 tysiące czołgów i ponad 
22 tysiące dział. 90 procent zapotrzebo- 
wania frontu w nowoczesną technikę wo- 
jenną pokrywał przemysł radziecki, za- 
ledwie zaś 10 procent dostawy Sojuszni- 
cze. 

Armia Czerwona od pierwszej chwili 
swego powstania musiała rozwiązać pa- 
lace zagadnienie kadr oficerskich, Wy- 
korzystujac w pierwszym okresie swego 
istnienia specjalistów wojskowych z da- 
wnej armii carskiej, którzy do niej prze- 
szli przygotowywała jednocześnie na 
szeroką skalę dowódców nowych — nai- 
lepszych, najbardziej bojowych robotni- 
ków i chłopów. Armia Czerwona wy- 
chowała sobie i wykształciła kwalifiko- 
wanych pod względem woiskowym ofi- 


cerów, którzy tak samo jak żołnierze są 
synami robotników, chłopów i inteligen- 
cji pracującej, czują więź i mają wspól- 
na interesy z kl4są, z której wyszli, Tym 
się też tłumaczy odmienny charakter dy- 
scypliny w Armii Czerwonej, dyscypliny 
opartej nie na ślepym rozkazie, a na 
świadomości wspólnych celów i intere- 
sów. y 

Zupełnie inaczej niż w armiach innych 
krajów, przedstawia się skład narodowo- 
ściowy Armii Czerwonej. Reprezento- 
wane sa w niej wszystkie narody i naro- 
dowości zamieszkujące ZSRR. Mimo to 
jest ona armią jadnolitą, w której żołnie- 
rze wszystkich narodowości zgodnie ze So- 
bą współpracują i w której nie ma nie- 
nawiści narodowościowej j rasowej. 

Armia Czerwona została od chwili 
swego powstania wychowywana w du- 
chu poszanowania praw innych narodów 
i w idei obrony pokoju. 

Po napaści hitlerowców na ZSRR, la- 
tem 1941 roku, kisdy armia niemiecka 
wydawała się siłą niepokonana, redak- 
tor amerykańskiej gazety. „Post Meri- 
dian“ oświadczył, że latem i jesieiią 1941 
toku „Amerykańie nies wyobrażali sobie, 
by jakakolwiek europejska armia była 
zdolną powstrzymać Hitlera“. 


Taką armią okazała się Armia Czer. 
wona, która mimo początkowych niepo- 
wodzeń — (wywołanych szeregiem przy- 
czyn, które nizjednokrotnie już były oma: 
wiane) zatrzymała hordy hitlerowskie 
Już jesienią 1941 roku pod Moskwa, 

Mimo przewiekania z otwarciem drit- 
giego frontu aż do lata 1944 roku Armia 
Czerwona zadawała hitlerowcom szerzg 
ciosów, które zadecydowały o zwycię- 
stwie koalicji antyhitlerowskiej nad fa- 
szyzmem. Zwycięstwa te wykazały, że 
Armia Czerwona zdolnaj była rozgromić 
faszyzm własnymi siłami i, uwalniając 
narody Europy, doiść do Berlina. 

Armia Czarwona zyskała sobie w la- 
tach walki z hitlerowskim napastnikiem. 
gdy walczyła na różnych frontach, ramię 
w ramię z Polakami, Czechami, Jugosło- 
wianamj, Bułgarami itd. przeciwko wspól 
nemu wrogowi, poważanie i głęboką sym 
patię tych narodów. Wykazała ona w 
tym czasie raz jeszcze, że nie mą żad- 
nych celów zaborczych, pozostawiając 
wyzwolonym przy jei pomocy narodom 
całkowitą swobodę w decydowania o 
swym losie. zgodnie z interesem danych 
narodówa | 
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GŁOS 


f éo i owo 


Ludzie 
ze standartem 


Sq ludzie, o których zwykło się mówić, że 
„bieda im nie dobodzie” lub „mieli, mają 
l będą mieli dobrze”, 

Innymi słowy — ludzie, którzy w najtrud. 
niejszych nawet warunkach materialnych ze 


Ślady zniszczeń, jakie pozostawiły 
po sobie wojna i liczne bombardowa: 
nia, są niewidoczne na pierwszy rzut 
oka w stolicy imperium brytyjskiego 
w Londynie. Trzeba je szukać za kios 
kami gazet które doskonale ukrywają 
kupy gruzu, za schludnymi murkami z 


sztuką  lnoskoczka utrzymują w nieza: | czerwonej cegły, wzniesionymi wzdłuż 
chwianej równowadze swój standart ży-| ulic graniczących z miejscami, adzie 
ciowy. 


bomby nieprzyjacielskie  poczyniły 
spustoszenie. Zsypiska zostały sta- 
rannie oczyszczone, fasady kościołów 
i pałaców, które uległy częściówómu 
uszkodzeniu, zręcznie wygładzone i 
zreperowane, tak, że przechodzień nie 
zdaje sobie zupełnie sprawy zə spu- 
stoszeń wojennych. 


Architektura masywna i bez wdzę- 
ku przybrała napowrót swój solidny 
wygląd, tak charakterystyczny dla 
mieszczańskich tradycji Londyn: 

Londyn należy do tych nielicznych 
stolic Europy, w których po wojnie nie 
odbył się ani jeden proces o współ 
pracę z wrogiem. W rozmowie ne ten 
temat pewien rozsądny londyńczyk, 
stwierdził, zresztą zupełnie słusznie: 

„Tak, udało się nam, gdyby Niemcy 
zdobyli Anglię i u nas zaroiłoby się 
od zdrajców. Z drugiej strony jednak 
nie możemy się wczuć w duszę miesz- 
kańca innej stolicy europejskiej, któ 
ry znosił tyle cierpień i upokorzeń od 
okupanta, Gdybyśmy to mieli za soba 
nie doszłoby do tego, że nasze rodzi- 
ny tak serdecznie podejmowały jeń- 
ców niemieckich w wieczór wigilijny. 


Upiór z H 

HAMBURG (obsługa własna). W Hambur- 
gu już od kilku tygodni popełnicne są mor. | 
derstwa na sumolnych  kobletach, których | 
ciała znajdowane są następnie w ruinach do- 


mów. 
Policja przypuszcza, śm chodzi tu o jed- 


Do takich należeli ł jeszcze dziś należą 
ściciele sklepów rzeźniczych. Osobiście 
pie znam właściciela sklepu rzeźniczego, któ 
ty po kilku latach pracy nie postawiłby w 
pobliżu swego niekiedy niedużeg» nawet „in 
teresu” wielopięątrowej kamienicy. 

Nikt mi chyba nie zaprzaczy, że właści- 
ciele sklepów rzeźniczych należą i dziś do 
najzamożniejszych w mieście przedstawicie. 
U inicjatywy prywatnej, 

Świadczy to nłowątpliwie, że zawód ten — 
wykonywany naturalnie we własnym zakła- 
dzie pracy — jest bordziej popłatny od pra- 
cy takiego nawet majstra fabrycznego, inży- 
niora czy zecera; 

Tasnym jest również, dlaczego właściciel 
znkładu rzeżniczego wiecej zarabiał i za- 
rabia od najemnego człowieka pracy. 

Ale — dlaczego zarobek jego jest aż tak 
wysoki, wyjaśnił mi jeden ze znajomych 
szeźników, a prawdziwość jego potwierdziła 
działalność takich pań i panów właścicielek 
1 właścicieli sklepów rzeźniczych jak Kazi- 
miery Edyki, Józefa Hillera, Steiana Stami- 
rowskiego i wielu, niestety, wielu im podob 
nych, których rozpasania musiała ostatnio 
gwałtownie hamowaś Delegatura Komisji 
Specjalnej w naszym mieście, o aresztowa- 
miu których podawała prasa łódzka. 

Ów rzeźnik tak oto wyjaśnił mi tajemni- 
cę szybklego wzbogacania się właścicieli 
sklepów rzeźniczych: „Tak, prawdą mówiąc 
— ło prawie wszyscy w naszym rzemiośle 
radzimy sobie jakimiś niedozwolonymi chwy 
tami. I tak, począwszy od czeladnika, który 
kiedy może í ile może tyle kradnie, « skoń- 
czywszy na właścicielu sklepu, który tu nie- 
doważy, tam dorzuci „gorszy kawałek”, 
„wreszcie czerpie mięso z tajnego- uboju. 
I tak jakoś dochodzi się do kamieniczki jed- 
nej, drugiej...” Sam opowiadający nie widział 
bynajmniej w tym nic złego. Bo „przecież 
jak się daje, to się kraje”, 

I faktycznie — jak kontrolerzy Delega- 
tury Komisji Specjalnej stwierdzili w 68 wy- 
podkach, na mniej więcej tyleż sprawdzo- 
nych sklepów rzeźniczych to naprawdę rzeź. 
nigy „krają jak sią daje”... słoninę. szynki, 
boczek, poledwicę od mięsa przydziałowego, 
sprzedają je prywatnie ,a „chudziznę” prze- 
kazują dalej ludziom świata pracy. A póź- 
niej — tłumaczą się w Delegaturze Komisji 
Specjalnej, że „..przecież klient nie żądał sło 
niny, a nawot, że.. klient kartkowy (dobry do 
zdzierania skóry) nie przyzwyczajony jest do 
szynki, polędwicy, że raczej poprzestanie na 
zupce gotowanej na kościach. Więc temu ko- 
steczkę jeszcze się dołoży, tamtemu nie da 
się słoniny — i tak zresztą nie wiele by do- 
stał — ówierć czy pół kilo, a dla niego, 
rzeźnika, to coś znaczy, jeśli tak z tysięcy 
„kartkowych” każdy z osobna dostanie na 
przykład zamiast tej słoniny piękną wołową 
kość, to już jest, jakby nie było — kilka- 
klzieriąt tysięcy złotych. | co najdziwniejsze, 
panowie ci nijak nie widzą w tym nic spe- 
lcialnie złego. Ba, i tak są pokrzywdzeni — 
[bo przed wojną — to po roku lub dwu la- 
fach pracy już była kamieniczka — „mająta- 
czek” a teraz nie ma mimo wszystko „Jeszcze 
tego", oni się dziwią, oni się tłumaczą, oni 
dają do zrozumienia, że przecież to już się 
tak w interesie praktykuje, że przecież osta- 
tecznie za kość zamiast kilkudziesięciu deka 
słoniny nie można „człowieka” zamykać... 

I nijak nie mogą pogodzić się z tym, że 
tacy ludzie jak oni, którzy mieli i mają do- 
brze, nagle mogą mieć znacznie gorzej w... 
obozie pracy. 


wę” 


W toku wojny ubiegłej niejednokrote/ 


wa jednej z wysp archipelagu Salomona. 
Guadalkanar jako baza morsko-lotnicza i 
jako kluczowa wyspa w układzie austra- 
lijsko.mikronezyjskim stała się specjal- 
nym celem ataków japońskich. W rezulta- 
cie kilku powietrznych į morskich desan- 
tów. udało się Japończykom przedrzeć na 
ląd wyspy. na której w ciągu kilku mie- 
sięcy trwały ciężkie walki. 


Ob. Gromski Bronisław, Łódź, Łomżyńska 
8 m. 20. 


Technikum  szkolące wykwalifikowanych 
kierowników dla przemysłu drzewnego mieś- 
ci się w Bydgoszczy. Szczegółowych informa 
cji o warunkach przyjęcia udzielić Wam po- 
winno miejscowe Zjednoczenie Przemysłu 
Drzewnego. Kandydaci na kurs są kierowani 
przez zarządy fabryk. Nauka oraz internat, w 
szkole są bezpłatne. Sądzimy, że wpływ na 
wysłanie Was do tej szkoły technicznej bę- 
dzie miała w dużej mierze dyrekcja zakładu 
w którym pracujecie i Wasza Rada Zakłado- 
wa. 

Antoni Kiełbasiński — Gdynia. 


Otrzymaliśmy przesłany nam wycinek z 
„Dziennika Bydgoskiego”, Wykorzystamy po 
ruszony przez Was temat w poradach gospo- 
darczych „Głosu Kobiet”. Temat choć istotny, 
jest zbyt błahy, by go omówić w większym 
artykule, narazie stoją przed nami ważniej- 
sze zagadnienie. 


J-A. ul Kapliczna 10. 

Stanowisko właściciela posesji w której 
zamieszkujecie jest niesłuszne, Jako właści- 
ciel domu obowiązany jest do wszelkich re- 
montów, Uwzględniając jednak, że istnieje 
olbrzymia dysproporcja między kwotą pobie- 
ranych czynszów, a wydatkami rzeczowymi 
na utrzyman'e posesji wchodzicie w jego po- 
łożenie, jaku użytkowcy chcecie ponieść część 
kosztów nerpraw zepsutej studni — jednak 
nie wolno fau przerzucać całości remontów na 
Komisii wj parki lokatorów, Starajcie się tę sprawę z 
9, w godz.| lm uzgódnić — może dojdziecie jednak do 
porozuniienia. Jeśli brak wody w zamieszki. 


Kto ich zna? 


Okręgowo Komisja Badania Zbrodni Nie- 
mieckich w Łodzi wzywa osoby, które mogłyby 
udzielić infórmacji o działalności następują- 
cych Niemców: 

1. Wilhelm Mathes, ur. 18.12,1888 w Kiel: 
W czasie okupacji niemieckiej zajmował sta. 
nowisko funkcjonariusza Gestapo w Łodzi 
(Kriminalsekretar) od 1.4.1941 r. 

2: Gerhard Hinz, ur. 12.4.1907 r: w Kiel: 
W czasie okupacji niemieckiej był pracowni- 
kiem Gestopo w: łodzi (IKriminolasistent, od 


15.5.1941) r. — Kriminaloberasistent i od 20,4: 
1943 r: Kriminalsskretar), 

oby zgłosiły się niezwłocznie celem złoże- 
na zeznoń w biurze Okręgowej 
Łodzi, p! Dabrowskiego 5, pok. 11I 
10—13 ltel: 251-20 w. 29 


Z ZZ. AZ AZ 


ROBOTNICZY 


Migawki londyńskie 


A p. Schuhmachera przyjęto by uape- 


wno z większą rezerwą”. 


Życie codzienne nie jest lekkie w 


Londynie. Gazety piszą, że w Londy 


karty przydziałowej. Tylko, że te nie 
zbedne do czynienia zakupów 


szylingi. Oferują je w hotelu, 


Sytuacja żywnościowa jest ciężka 


W piekarniach i restauracjach wiszą 
na widocznym miejscu kartki z vapi- 


sem „Nie żądaj chleba jeśli napraw- 


dę nie jest ci konieczny”. A jeśli ten 
kawałek czleba jest „naprawde” ko- 


nieczny, otrzymuje się go ale tym sa- 
mym traci się prawo do deseru. 


Często podnosząc się od stolika w 
restauracji człowiek odczuwa głód. 
Brytyjczyk jest jednak pod tym wzglę- 


dem zdyscyplinowany, odchodzi uda- 
jąc, że się najadi, Obcokrajowiae czę- 
sto prosi o dodatkową porcję, oczy: 
wiście spotyka się z odmowa. W pew- 
nej restauracji hinduskiej dziennikarz 
francuski poprosił kelnera o dodatko- 


wga porcję zupy. Kelner, młody Hindus, 
odpowiedział 


widząc obcokrajo 'a, 
mu szeptem: „Wykiuczone, nic więcej 


nie otrzyma pan w tym kraju. Anglia 
nie ma teraz nikogo więcej do obra- 


bowania na świecie”. 


amburga: 


nego zwyrodniałego mordercę, który po do- 
konaniu zbrodni rozbiera swe oflary do na- 
ga. Za wskazanie sprawców została wyzna- 
czonu nagroda stosowna do pasujących w 
Niemczech warunków, a mianowicie: 1.000 
papierosów 1 5.000 marek. 


nie nie ma „czarnego rynku”. Niczego] 
nie można dostać bez „ticket” tj. bez 


ticka 
ty można wszędzie kupić za dwa, trzy 
gdzie 
windziarz pertraktuje dyskretnie z ku- 
pujgcym, w drodze na któreś tam pię- 
tro, na rogach ulic, przy wejściu do 
kolei podziemnej, gdzie pokatni han- 
ciarze przed tym zalecają swój towar. 


Nr. 53 


Przedmieścia robotnicze Londynu są 
obrazem nędzy. Tu ślady zniszczeń 
wojennych nie zostały tak starannie 
ukryte jak w centrum miasta: Tziecł 
bawiące się wśród fuin są blade, twa 
rzyczki ích świadczą o niedożywieniu, 
o braku świeżego powietrza i słońca. 
Matka nie ma czasu zająć się takim 
maleństwem. Na niej spoczywa cały 
ciężar gospodarstwa domoweyo, Zza- 
danig bardzo ciężkiego przy obecnych 
warunkach żywnościowych Poza tym 
godzinami musi wystawać w ogonku 
za prowiantem. 

Problem mieszkaniowy zaostrza sią 
poważnie: Postępowi pisarze angiei' 
scy ostro piętnowali straszne warunki 
sanitarne dzielnie robotniczych, joma: 
gając się reformy w tej dziedzinie. 
Bomby niemieckie pomogły częściowa 
w przeprowadzeniu tej reformy, domy 
robotnicze zostały zburzone. Alo dru: 
ga część reformy nie została zrealizo: 
wana. Budowy nowych pięknych I 
zdrowych osiedli robotniczych nie roz 
poczęto. A tymczasem ludność nie 
ma dachu nad głową. 

Toteż częste są demonstracje „squo 
tterów'”, którzy zajmują stojące pust 
kami pałace arystokratów. 


Mrozy i brak węgla są tematem - 
najczęściej poruszanym, przez miesz: 
kańców Londynu. Zima teqoroczn: 
daje im się poważnie we znaki, szcze: 
gólnie ludności robotniczej, mieszka: 
nia są na ogół niedostatecznie opala: 
ne. Przed sklepami widać ogonki za 
świecami, z powodu ograniczeń w zu: 
życiu energii elektrycznej. Londyńczy: 
cy przyjmują te ograniczenfa z fiegmq 
jako dopust Boży. Niektórzy martwiq 
się tylko, że w związku z ograniczeni" 
mi odwołano wyśc'gi chartów, stano: 
wiące tak wielką rozrywkę w. dzisiej: 
szych czasach. Ale takich jest niewie: 
lu. Ogół ma poważniejsze kłopoiy zł! 
wyścigi chartów. 
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Tajemnica Guadalkanaru 


Wyspa, pokryta podzwrotnikowym la- , mimi wojskami na terenie Guadalkanaru 


nie na szpaltach pism ukazywała sie nazri*żm o błotnistym podłożu, ku północnym 


krańcom przekształca sią w bagno poro- 
ste bogatą flora tropikalną. Masyw górzy- 
sty w centrum wyspy stanowi najbardziej 
niezdrowy rejon wyspy. Jadowite pnącza 
poktywają stoki wzgórz, a tysiące złośli- 
wych gadów į płazów  najrozmaitszego 
gatunku zamieszkuje tę wyspę. 

Toteż w czasie największego nasilenia 
walk pomiędzy amerykańskimi i japoński- 


Odpowiedzi Redakcji 


wanej przez Was posesji odbija się na jej 
warunkach sanitarnych, zainteresujcie tą 
sprawą władze sanitarne Zarządu Miejskie- 
go. Może ta akcja zmusi „opornego” kamis- 
nicznika do przeprowadzenia koniecznego re 
montu, 

W.S. Łęczyca. 

Artykuł nadesłany przyszedł do nas z du 
żym opóźnieniem, Wskutek tego stracił swą 
aktualność i dlatego nie możemy go zamieś 
cić. Prosimy o dalszą współpracę. Piszcie 
o wszystkim co się u Was dzieje. 


centralna część wyspy była stale omijana 
przez oddziały obydwu stron. Po ukoń- 
czeniu działań wojennych ujawniono dzi 
wne wypadki znikania ludzi j bydła, u- 
prowadzanego przez nieznanych spraw= 
ców właśnie do centralnej części wyspy. 
Jak wykryły obecnie szczegółowe zwia= 
dy terenu, posługujące się lotniczymi zdję- 
ciami, w grotach i pieczarach wzgórz, do- 
tychczas uważanych za niedostępne, kry- 
ją się przebywajacy tam od chwili ukoń- 
czenia wojny żołnierze japońscy. Półzdzi. 
czali, pozostając pod działaniem narko* 
tycznych ziół, jakie w obfitości porastają 
górzyste stoki, uzbrojeni w karabiny i an- 
tomaty, ludzie ci, ód czasu do czasu napa- 
dają na położone w nizinach osiedla, upro- 
wadzając bydło i biorąc „jeńców*, któ- 
rych los jest nieznany. Ekspedycja woj: 
skowa, majaca na celu zlikwidowanie te- 
go ostatniego ośrodka „japońskiego opo- 
ru“, natrafiła na liczne przeszkody, w 
końcu jednak dotarła do grot i otoczyła 
straceńców. Stwierdzono, że Japończycy 
uprowadzonych przez gsiebis ludzi be 
stialsko mordowali, 
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Porady 


Obywatel J. N. Sad orzeka rozwód, jeżeli 
uzna, że wzgląd na dobro niepełnoletnich 
dzieci nie stoi temu na przeszkodzie oraz je- 
żeli stwierdzi stały rozkład pożycia mołżon- 
ków, Rozkład pożycia mołżeńskiego polega na 
zerwaniu łączności moralnej i fizjologicznego 
kpc i spowodowaniu takiego stanu, że 
dalsze współżycis małżeńskie stało się nie do 
konkretnych okoliczności 
rozkład 


zniesienia, Na tle 
sąd rozstrzyga, czy zachodzi trwały 
pożycia małżeńskiego. 

Obywatel Fr. Jankowski: Wysyłamy odpo- 
wieędź listem, 

Obywatel Tomasz: Za pracę w godzinach 
nadliczbowych w przedsiębiorstwie prywat. 
nym może pracownik wtedy tylko żądać wy» 
nagrodzenio, gdy praca ta odbywa się na 
polecenie pracodawcy albo za jego wiedzą, 
a nie wbrew jego woli : zakazowi. 

Jeśli strony umówiły się że praca w godzi- 
nach nadliczbowych może się odbywać tylko 
na pisemne zlecenie pracodawcy, winien pra- 
cownik do tego się zastosować, W razie nie- 


prawne 


wykazania pisemnego zlecenia pracodawcy, 
pracownikowi nie należy sią dodatkowe wy- 
nagrodzenie, 

Praca akordowa mie jest przeszkodą do 
żądania przez procownika wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe. 

Obywatelka z Piotrkowa: Orzekojąc rozwód 
sąd z urzędu normuje stosunki osobiste i majat 
kowe rozwiedzionych rodziców w odniesieniu 
do niepełnoletnich dzieci, Pierwszeństwo do 
opeki nad dzieckiem i do zarządu jego ma- 
jątkiem służy małżonkowi niewinnemu rozwo» 
du, chyba, że istnieją specjalne okoliczności, 
nakozujące ich rozstrzygnięcie. 

Obywatel Krasowski: Umowa, normujaca 
z góry wysokość wynagrodzenia zo godziny 
nadliczbowe nie ma prawnego znaczenia, jê- 
żeli zdąża do obejścia przepisów  uUstawo» 
wych, normujących stawki za nadgodziny. 

Forma umowy ! sposób wynagrodzenia za 
pracę w godzinach nadliczbowych są obojęt« 
ne, byle by tylko zostały zachowane obowiqe 
zująca normy płacy, 
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Rzemieślnicy 
na Targach Międzynarodowych 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi zwraca się do 
wszystkich rzemieślników, którzy zamierzają 
wystawić swoje eksponaty na Międzynaroda- 
wych Targach w Poznaniu i chcą przy tym, 
aby nozwiska ich były objęte katalogiem far. 
gowym, aby do dn. 22-go lutego br. nadesła- 


ły swe zgłoszenia do Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi, ul. Moniuszki 8, pok. 13, tel. 250-42, 
wew: 11: 


Zgłoszenia te (mogą być telefoniczne - rów- 
nież) muszą zawierać: imię 1 nazwisko wys» 
fawcy, oraz jego adres i przedmiot wystawy. 

Zaznaczamy, że jok nam podaje kierow- 
nictwo Targów. nieująci w katalogu wystawcy 
nie będą klasyfikowani przez Komisję Torgo- 
wą, 

Przy okazji podajemy do wiadomości, że 
stoiska lzb Rzemieślniczych będą się mieściły 
na Targach w Wieży Górnośląskiej. 


Nie wolno wykorzystywać 


personelu 
Źłobków i Słacji Opieki nal Matką 


W niektórych, na szczęście rzadkich wy- 
POM służą żłobki i stacje opieki nad mate 
ką i dzieckiem zarazem za ambulatoria i punk 
ty pierwszej pomocy, a personel sanitarny u” 
żywany jest do różnych innych prac niezwiq< 
zanych z pracą zasadniczą. 

Rzecz prosta, że tego rodzaju praktyki nie 
są dopuszczalne z żadnego punktu widzenia, 
gdyż zagrażają zdrowiu dziecka robotnicze* 
go i godzą w interesy robotnicy—matki, jak 
również w całokształt zdobyczy socjalnych 
klasy robotniczej. 

W związku z tym wydało Ministerstwo Prze 
mysłu zarządzenie zabraniające użytkowania 


lokali żłobków i stacji na cele niezgodne z 


ich zasadniczym przeznaczeniem. 
Zorządzenie zabrania również zatrudniania 
personelu żłobków i stacji przy pracach nie 
mających bezpośredniego związku z pracę za- 
sadniczą. Za przestrzeganie tych zarządzeń 


odpowiedzialni są referenci socjalni w zakła” 


dach pracy, 


Trudności komunikacyjne 


spowodowały hrak dowozu żywności. Poprawy sytuacji oczekiwać można uż w krótce 


Trudności komunikacyjne, wynikłe na 
skutek ostatnich opadów śnieżnych, od- 
biły się fatalnie na zaopatrzeniu rynku w 
szereg artykułów spożywczych. 

Katastrofalnie wygląda sprawa dowo- 
zu mleka, tylko nieliczni prywatni prze- 
kupnie ryzykują dowóz ograniczonei ilo- 
Ści mleką do miasta. Natomiast zaopa- 
trzenie dzieci, matek, jak i robotników 
przemysłów chemicznych w mleko przed 
stawia się bardzo źle. Niewielkie ilości 
mleka, jakimi dysponuje Mleczarnia Okrę 
gowa, zaledwie wystarczają na Skąpe po- 
żę zaopatrzenia szpitali i Kropli Mle- 

a. 

Dowóz nabiału do miasta praktycznie 
niemal w ciągu ostatnich kilku dni nie 
egzystował. Spółdzielnia Mleczarsko- 
Jajczarska nie była w stanie dowieźć do 
swych centralnych składów łódzkich ma: 
sła i jaj z powiatów. Znajdujące się w 
jej sklepach ilości tych artykułów sa zni- 
kome j są sprzedawane w ilościach ściśle 
ograniczonych. 

Uspraw nienie komunikacji natychmiast 
przywróci 1 normalną podaż podaż na nabiału, M a: 


JD ERRO 


Akademia z okazii 29 rocznicy 
Armii Czerwonej 
Dnia 22. 2. 47 r. o godz. 17-ej w lokas 
lu własnym przy Placu Zwyciestwa 13 


| odbędzie się uroczysta akademia z okazji 


29-ej rocznicy powstania Armii Czerwo- 
nej. 
Bogaty program artystyczny. 
Zaproszenia do nabycia w lokalu Za- 


NIKA 


sło osełkowa, też słabo dowożone w cią- 
gu ostatnich 2 dni do miasta, znajdujemy 
w handlu, niestety, po cenach spekulacyj- 


nych, odbiegajacych od cen wyznaczo- 
nych przez Społeczną Komisja Kontroli 
Cen. 


Dowóz jarzyn i kartofli do miasta na 
Skatek mrozu i zamieci Ustał, jednak znaj 
dnjące sie w sklepach ilości. wystarczą na 
razie na pokrycie zapotrzebowania, a ko- 
munikację normalną Łódź w ciągu nai- 
bliższych kilku dni ber dzie miała z ośrod- 
kami prowincjionalnymi przywróconą. 


Zaopatrzenie stołówek fabrycznych w 
warzywa i kartofle chwilowo przechodzi 
pewne trudności, ale i te znikną wobec 
oczyszczenia szosy na Pabianice, którą 
z Ksawerowa aprowidujaca je Spółdziel- 
nia Ogrodnicza dowozi potrzebne ja- 
rzyny. 

Dowóz bydła rzeźnego na skutek unie- 
możliwionsgo transportu koiowęgo po- 
ważnie spadł. Ilość bydła bitego w rzeź- 
ni łódzkiej Haia — obraca sit ona w 
granicach 10 procent normalnej kwoty 
bojowej. AT brak dostatecznej 
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rządu Miejskiego ZWM, 
stwa 18, 


BRAWO, PODCHORĄŻOWIE? 

Podchorqżowia Batalionu Instr «torów Sa 
nitarnych craz Batalionu Ofic. Pol.-Wych, 
na zebraniu w dniu 20 km. uchwalili "wrócić 
się do swych władz przełożonych z prośbą 
o pozwolenie im wzięcia udzialu w usuwa- 
niu zasp śnieżnych na terenie naszego wo- 
jewództwa, przyrzekając jednocześnie czas 
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Robotnicy pracuja 


nad oczyszczaniem arierii drogowych od śniegu 


Ostatnie opady atmosteryczne dezorgani- 
ując komunikację, utrudniły dowóz i miesz- 
kańców naszego miasta postawiły wobec 
poważnych trudności aprowizacyjnych. Za- 
spy i zawieje nie tylko utrudniły transport 
kolejowy, ale i uniemożliwiły dowóz arty- 
kułów spożywczych samochodami, Siąd ob- 
serwowany brak nabiału, jarzyn, kartofli, 
znajdujemy je w bardzo ograniczonych iloś- 
ciach i po cenach, która zaczynają wyraźnie 
nabierać tendencji zwyżkującej. 

Ponieważ nie można w tak katastrofalnej 
sytuacji komunikacyjnej czekać i liczyć na 
opatrzność boską 1 zmianę pogody przysią* 


l 


= 


Jarostaro Hasek 


piono intensywnie do akcji usprawnienia ko* 


munikacji, drogą usuwania zasp śnieżnych 
i oczyszczanie dróg i torów kolejowych. Już 
dzisiaj na siacjach naszego województwa 
pracują żołnierze i robotnicy oczyszczający 
tory. Potrzeby transportu kolejowego zostały 
w hierarchii potrzeb uznane za najważniejsze. 
Tymi arteriami dociera do miasta węgiel i 
na jego brak nie mogą zostać narażone na- 
sze fabryki, 

Na szosach wylołowych naszego miasta 
pracują ekipy robotnicze. Oczyszczona jest szo 
sa Stryków—Łowicz. Na szosie strykowskiej 
pracowało wczoraj 200 ludzi i plug motoro- 
wy. Droga do Pabianic nie do przebycia w 


al 
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podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


Szwejk zasalutował i odszedł ku 
jeńcom, przy czym pomyślał sobie, że 
cierpliwość w służbie dla najjaśniej- 
szego pana musi wydać owoc. 

Trudniejszą sprawą było układanie 
spisu jeńców, bo ci nie bardzo rozu: 
mielí, że mają wymieniać swoje naz- 
wiska. Szwejk przeżył w swoim życiu 
wiele, ale pomimo to te tatarskie, gru 
zińskie i mordwińskfe nazwiska nia 
mieściły mu się w głowie. 

— Nikt mi przecie nie będzie wie: 
rzył — myślał Szwejk — że ktoś mógł 
by się, nazywać tak, jak się nazr”wają 
ci Tatarzy dokoła: — Muhlahalej Ab- 
drachmanow — Bejmurat Allahali — 
Dżeredże Czerdedże Dawlatbalej 
Nurdagalejew i jak ich tam jeszcze... 
U nas jednak mają ludzie lepsze na: 
zwiska, jak naprzykład proboszcz w 
Żydohouszti, który się nazywał Niem- 
rawa. s 

Szwejk chodził dalej przed szėre- 
gami jeńców, którzy po kolei wykrzy- 
kiwali swoje imiona i nazw'ska. 

— Dżińdralej Hanamalej — Raba- 
mulej Mirzahali itd. 

— Jeszcze się w język ugryziesz — 
mówił do każdedo z nich z poczciwym 


uśmiechem Szwejk. Czy to nie lepiej, 
gdy u nas ludzie nazywają się Bcgus- 
ław Sztilepanek, Jarosław, Matouszek, 
albo Rużena S$wobodowa? 

Gdy wreszcie po straszliwych udrę 
kach Szwejk spisał wszystkich tych 
Babula Halejów, Chudżi Mudżich itd., 
postanowił jeszcze raz zrobić próbą i 
wytłumaczyć sierżantowi-tłumaczowi 
że iest ofiarą pomyłki i że już kilka 
razy w czasie transportowania darem | 
nie usiłować doprosić się sprawiedli 
wości. 

Sierżant-łumacz, który już przed 
tym niezupełnie był trzeźwy, stracił 
tymczasem przytomność całkowicie. 

Siedział nad częścią ogłoszeniową 
jakiejś gazety niemieckiej i odśpiewv 
wał ogłoszenia na nutę marsza Ra 
deckieqo: 

— Gramofen wymienię na wózek 
dziecięcy. — Szkło białe i zielone, 
także tłuczone, skupuję. — Buchalte 
rii i bilansowania nauczy się kcżdy 
kto przejdzie piśmienny kurs bucha! 
terii itd. 

Do niektórych ogłoszeń nie rada: 
wała się nuta marsza, ale sierżant 
przemocą wiłaczał słowa w melodię 


dniu onegdajszym wczoraj została oczyszczo- 
na, pozatem w najbliższym czasie zostanie u- 
dostępniona dla komunikacji kołowej droga 
do Zgierza, 

W akcji oczyszczania arterii tomunikacyj- 
nych, drogowych i kolejowych wziął poważ- 
ny udział przemys! deklarując na ten cel 20 
tysięcy robotniko-dniówek, Wczoraj stanęło 
do tych prac 600 robotnikóy przemysłu tek- 
stylnego i skórzanego dziś dalsze ekipy ro- 
botników poszły w teren. jeśli żadnych no- 
wych niespodzianek zmiana porody nam nie 
przyniesie należy się liczyć z tym, że istnie- 
jace w tej chwili trudności komunikacyjne zo- 
stanq w najbliższych dniach usunięte. 


i dlatego tłukł pięścią w stół i poga- 
mi walił w takt, Wąsy jego zlepione 
kontuszówka, sterczały po obu stro- 
nach zeschnięte jak pędzle, używane 
do gumy arabskiej. Jego oczy z ob: 
rzękłymi powiekami zauważyły wpra 
wdzie Szwejka, ale sierżant zachowy* 
wał się tak, jakby go nie widział, ty- 
le tylko, że przestał wybijać takt rę- 
koma i nogami. Zmienił też rytm ne 
nutę piosnki: „Ich weiss nicht was 
soll es bedeuten” i wyśpiewywał na 
tę melodię cgłoszen'e: „Karolina Dre- 
ger, akuszerka, poleca się szanow- 
nym damom we wszelkich okazjach”. 

Przyśpiewywał sobie coraz ciszej ł 
ciszej, aż wreszcie zamilkł, bez ruchu 
spoglądał na całą wielką kolumnę 
ogłoszeń i dał Szwejkowi okazję do 
rozgodania się o jego przygodzie, o 
której ten opowiadał zdaniami ury- 
wanymi i niemczyzną najokropniejsza 

Zaczał Szwejk od tego, że jednak 
miał rację, gdy wybierał drogę na 
Felsztyn wzdłuż potoku, ale nie jego 
to wina, że jakiś nieznany rosyjski 
żołnierz uciekł z niewoli i poszedł się 
kąpać do stawu, koło którego on 
Szwejk, musiał akurat przechodzić, ja 
ko że jego obowiązkiem było wybie- 
rać drogę najkrótszą, bo był przecie 
kwatermistrzem. Rosjanin, jak tylko 
go zobaczył, zaraz uciekł zostawiając 
na brzegu swój uniform. On, Szwejk, 
słyszał nieraz, że na przykład no po- 
zycji wywiadowcy przebierają się w 
uniformy poległych żołnierzy nieprzy 
jacielskich i dlatego na próbę prze- 


ÓDZKATI 


Piac Zwycię:, stracony na tę pracę — wyrównać podczas 
t dni świątecznych. 


| gzołowych oficerów Wojska Polskiego zasiue 


„f.ka Moszczenica”. 
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podaży l..csa nie powinien się odbić ka- 
tastrofalnie na jadłospisie rodzin. gdyż 
do dyspozycji mają gospodynie konser- 
wy miesne z ga migko przydziału karte 
kowego. Brak dowoztt wywołany warun= 
kami atmosferycznymi unaocznił kierow= 
nikom wielu placówek aprowidujących 
ludność naszego miasta w artykuły Spo" 
żywcza pierwszej potrzeby, że w Sklas 
dach i magazynach tych instytucji pos 
winnyby istnieć rezerwy artykułów żyw= 
nościowych (masła, jaj, mięsa), które w 
momentach trudności dowozowych į utru» 
dnionej dostawy powinny by zasilać ry* 
nek. 

Prży polityce bardziej przewidujacej 
nie przażywaliby dzisiaj łodzianie trud= 
ności aprowizacyjnych. 

Szczęściem, przeżywane tritdności nA 
rynku zaopatrzenia w artyki ily spożyw* 
cze Są chwilowe i przejściowe. Fkipy ra 
botnicze i pługi odśnieżne stanęły do 
pracy nad uporządkowaniem dróg. Z go- 
dziny na godzinę Sytuacja na drogach 
ulega poprawie i żywności napewno nam 
‘nie zat zabraknie | ZSZ 


To obywatelskie stanowisko przyszłych 
guje na jok największe uznanie. Olicer Od» 
rodzonej Polski Ludowej — dajo owód swe» 
go związania z życiom Kraju, daje wyraz 
swej gotowości służenia państwu nie tylko w 
czasie wojny — ale I w czasie pokoji. 


REJESTRACJA ŻYDÓW—PARTYZANTÓW 

Związek Partyzantów Żydów w Polsce, 
Oddział w łodz: zarządza rejestrację wszy» 
stkich Żydów: a) partyzantów, b) bojowników 
ghett, e) Dąbrowszczaków, d) ochotników 
W. P. 1 Armii Czerwonej. 

Rejestracja odbędzie się w lokalu WKZ. 


w. Łodzi, Śródmiejska -32/1 w godz. '17—19, eż 
dnia 24,1, br. do 31l; 1947 r: 
OFIARY 
450 zł, (czterysta pięćdziesiąt złotych] dla 


dzieci po zamordowanych w okcii wyborczej 
składają słuchacze V Kursu dla Rad Zakłado: 


wych. 
WYJAŚNIENIE 

W gazecie z dnia 16,247 r. na'stronie 9 
w artykule p:t: „Szlachetna rywalizacja” mię- 
dzy innymi jest wymieniona świeflica naszych 
zakładów, i komunikujemy iż nozwa świałlicy 
naszych zakładów brzmi: „Świetlica Państwo: 
wych Zakładów Przemysłu Bowełnianago w 
Moszczenicy”, o nie tak, jak jest napisana 


brał się w porzucony uniformr, żeby 
się przekonać, jakby mu sią w takim 
uniformie w razie potrzeby chodziło. 

Wyjaśniwszy tę swoją pomyłkę 
Szwejk zauważył, że mówił zgoła na 
próżno, bo sierżant już dawno spał, 
zanim opowieść doszła do owego sta- 
wu, w którym kqpał się jeniec rosyj 
ski, Szwejk poufale podszedł do śpią* 
cego i dotknął jego ramienia, co wy* 
starczyło, aby sierżant spadł z krze* 
sła na podłogę i aby spał spokojnie 
dalej. 

— Pan pozwoli, panie sierżant — 
rzekł Szwejk — że pana opuszczę — 
I zasalutowawszy wyszedł z kancela" 
rii, 

Wczesnym rankiem kolejowa do* 
wództwo wojskowe zmieniło dyspo* 
zycje i postanowiło, że ta grupa jeń- 
ców, w której znajdował się Szwejk, 
będzie wyprawiona prosto do Przemy 
śla do naprawienfa toru Przemyśl — 
Lubaczów. 

Pozostało więc wszystko po stare: 
mu i Szwejk odbywał w dalszym cìq- 
gu odyseję razem z jeńcami rosyjsk: 
mi. Węgierscy wartownicy pedzíli 
wszystkich szybkim marszem nubrzód. 

W pewnej wsi, gdzie był odpoczy: 
nek spotkali się z oddziałem trenu. 
Przed grupą wozów stał oficer i przy- 
glądał się jeńcom. Szwejk wyskcczył 
z szerqu, stanął przed oficerem i za: 
wołał: 


— Hert Leutnant. ich melde gehor 
samst... 


(D. 6, n) 
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Z sadów 
Kara śmierci 
za udział w łapunkoch 
Okręgowy Sqd Karny pod przewcdnic- 


twe Sądziego Sza'aństiego skazał ' wczo- 
tuj na karę śmierci Wałdema a Patzaka ur. 


w 1922 toku. Patzak to Volksdeuisch z zawo- | 


üu tarbiarz z wyksztalceniem 6 klas gimna- 
zjum. W roku 1240 wstapil do SS (Schutz 
S'affoln) potym do SS-Waffen, W roku 1943 
wyjechali z Łodzi do Warszawy Gdzie z ra- 
mienia 5$ zajnowai sio i"widowaniem akcji 
brrarizacji podziemnych. Pra? on udział w 
obawach t Jasentach notnrzenyrk s are*z- 
fowariami Polaków, których nastepnie prze- 
wożcna do Gestapo wząlędnie Komendy SS. 

Sqd przyczyrił się do żedaric prokuratora 
Bromewzbioco i wymit-rzył oskarżonemu je- 
dyne rare, na jakq zasłużył. 


LJ LJ = 
Dożywefne węzene 

za norod rcbunkowy 

Oxręgcwy Sgad Karny pod przewodnic: 
twrm sędziero Zawadzkiero rozpatrywał w 
twhie dora”nym sprawę dwóch bandytów: 
Czostawa Orvniewicza ur. w 1925 roku — 
szcfero-teccrhunika i Konstanteno Parchano"- 
wicza ur. w 1923 r. — fotog:atqa, 

Parchancwicz i Cryniewicz w lipcu vbie- 
głepo roku dokonali zuchwa'eqo napadu w 
celach rabunkowych na mieszanie Konrada 
Lsoniżgo, przy ul. Południowej 1, skąd chcieli 
z'abować aparaty fotograficzne. Wykorzysta- 
li oni moment, kiedy właściciel mieszkania 
był nieobecny i zagrozili jego pracownicy do 
mowej 86-letnio] Zofii Skupieńskiej zastrzele- 
niom r „Parubellum”. Rekofjeścią broni ude- 
rzy ja trzykrotnie w qłowę. Przerażona ko- 
bieta nio straciła jedrak przytomności i 
wszczęła clarm, rzieki czemu spł-sz”ła z!o- 
telsi, Udało im rir z lac b22 dnych łurów, 
Na'eży zaznaczyć, że Parc"avowicz practwoł 
poprzednio w zok'udzie fotograficznym Leo- 
nigo, który oddalił go za nieuczciwość, a 
Gxyniewicz podejrzany jest o szereg napa- 
dów rabunkowych na Zachodzie, 

Po nieudanym napadzie na mieszanie 
Leoniego, bandyci udali się na dworzec Ka- 
Hsk by zbiec do Gdańska, Funtcjonarinsze 
M. O. ujgli ich w restauracji dworcowoj, gdzie 
zurijali nioudony napad, 

Sąd skazał obydwóch bandytów na karę 
do?vwolniego więzienia, Oskarżał prokurator 
Cyt rlstkei. 


Za znecanie się 


nad Polakami 


15 lat wiezienia 

Bernard Burhard, volksdautsch ur. 1837 od 
z. 1941 do 1945 był członkiem S. A, pracujac 
jednocześnie jako majster w fabryce „S. 7. 
Goldłust" Burhard znęcał się nad robotika- 
mi Polakami, 

Stungł on wczoraj przed Okręgowym Sa- 
dem Kamym. Rozprawa sądowa wykazała, 
że Burhard doniósł niemieckim władzom fa- 
brycznym, że robotrik jerro Derlecki jest wro 
go usłosunnkowany do Niemców. Oskarżony 
sam ujal Derleckiogo, wybił mu zęby i sam 
odwiózł na Gestapo, które skczało go na 
karmy obóz pracy w Łęczycy. Poza tym ujął 
Eureniusza Kowalczyka, o którym wiedział, 
Że zbleał z robót przymusowych w Nism- 
czech, Oskarżony sam w nocy przyszedł do 
mioszkania Kowalczyka, któremu jednak uda- 
ło sio zbiec., Wtedy Burhord wpadł w ne”' 
1 w bestialski sposób pobił rodziców Kowal- 
czyka. 

Świadkowie zeznali również, że pewne- 
go razu Burhurd przebrał robotnika Pot” 
w biezeński strój z napisem „la ukradłem 
przędzę” i gnat go po całej fabryce. Toza 
tym, najcześciej rano, zbierał na podwórzu 
fabryki dzieci robotników i bił je. 

Prokurator Grębecki wychodzac z zało» 
ženia, że oskarżony ber'ialcka działalnościm 
wynełnił swoją leqgityma S. A. domaga: 
się kary śmierci. 

Sad pod przewodnictwem Sedziego Sza- 
toństiego skazał podsądnego na 15 lai wię- 
zienia. 

Prokurator zapowiedział kasację. 


Sadysta z Dachau 
skazany na karę Śmierc! 

Okręgowy Sad karmy pod przewodnictwem 
sedzego L ewskiego skazał wczoraj na 
karą śmierci Hugona Kerla, członka SS, który 
w okresie od 1942 do 1943 w obozie w Da- 
chau był blockfiihrerem bloków 8 i 10. 

Kerl odznaczał się niezwykłym bestialstwe 
w stosunku do więźniów, bił i katował wszys- 
tich, nie wyłączając słarców. Bił z zamiłowoa- 
niem i pasiq, często bez żadnego powodu, 

Prokurator Ciesielski w swoim przemówie- 
niu dał obraz gehenny, joką przeżywali więź- 
mowie we wszystkich obozach koncentracyj- 
nych, a szczególnie w Dachau, które sami 
Niemcy uważali zo obóz „wzorowy“. Po prze 
mówieniu prokuratoro, sąd wymierzył jedyną 
korę, na jaka zasłużył. 
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zie coprawda aura panuje niezbyt 
wiosenna) uarderoba każdej z nas v- 
lec musi odświeżeniu. Niezbyt odległy 


jest moment gdy rozstaniemy się z 
ciepią zimową pelisą bądź futrem i gdy 
zamiast ciemnej ciepłej wełnianej spód- 
nicy i grubego swetra, włożymy na 
siebie płaszcz wiosenny i jasną lekka 
wełnianą sukienkę, 
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Chlieb n 


Wydz. Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi podaje do wiadomości, że na 


karty żywnościowe z m-ca lutego rb. na trze- 

; ciq dekadę iegoż miesiąca, tj. od dn. 20 do 
| dn 28 lutego rb. wl, będa realizowane na- 
| stepujące odcinki na chleb: 


CHLEg ŻYTNI W CENIE zł. 2.15 za 1 kg. 


Kat I na odc. Nr 3 i 10 po 1 kg. chleba, 


Kat. I na odc. Nr 15 po 0,5 kg. chleba, 
Kat. II na odc, Nr 3 i 10 po 1 kg. chleba, 


Kat, II na odc, Nr 15 po 0,5 kg. chleba, 
Rat. III na odc. Nr 3 po 1 kg chieba, 

Kat. IR na odc, Nr 3 i 10 po I kg, chleba. 
Kat, N na odc. Nr, 3 po 1 kg, chleba 


LOS ROBOTNICa i 


JAKR SI 


Wraz ze zbliżającą się wiosną (nara- 


- | płaszcze mają tendencje do nii wąskiej 


Następna sukienka zZ pastęlowo-błę 
kitnej wełenki krojem nadaje się jedynie 
dla kobiet drobnych i szczupłych. Plisy 
podkreślające szerokość ramion podkre- 


Suknia przeznaczona pod lżejszy na 
pierwsze dni wiosenne przeznaczony 
płaszczyk powinna być uszyta z cienkiej 
wełny. Jeśli idzie o jej gatunek j barwę 
to olbrzymi wybór najrozmaitszych 
na sezon wiosenny naszykowanych ma- 
teriałów znajdziemy w każdym sklepie. 
Do najmodniejszych należą w tej chwili 
wszelkie odcienie pastelowe barwy błę- 
kitnej, zielonej lub żółtej, Nie na Wszy- 
stkie okazje te kolory są odpowiednie. 
Niewiasty starsze przekładając nad 
barwność w swej garderobie umiar i 
prostotę pozostaną wierne kolorom jas- 
nym a spokojnym i nie biorąc rozbratu 
z tym co'jest modne, nową wiosenną 
suknię sporządzą z wełny szarej lub pia- 
skowej. 

Na suknie wiosenne dla osób bardzo 
szczupłych i młodych niezwykłe odpo- 
wiednim materiałem jest szkocka kra- 
ta — efektowne jej odmiany spotyka- 
my i w materiałach półwełnianych, bądź 
bawełnianych „robionych” na wełnę. 

Do omówienia pozostałaby kwestia 
modnego w tej chwili fasonu wiosennej 
sukienki, Ponieważ mówimy o sukni na 
wszelkie akcje a nie o łoalecie na spec- 
jalnie uroczyste występy najodpowied- 
niejszą pod płaszcz wiosenny będzie suk 


śla plastronowe przedłużenie stanika 7 
przodu, Trzy głębokie wachlarzowe fał- 
dy są przybraniem spódnicy. Kołnierz 
i klapy mogą być sporządzone z bia- 
łego lub blado-różowego jedwabiu, Tego 
typu wykończenie choć nie jest najprak 
tyczniejsze jest eleganckie, Kieszenie 
maskowane w faidach spódniczki. 

Trzecia sukienka najefektowniej wy* 
padnie jeśli zostanie sporządzona z weł- 
ny w kolorze ciemniejszym. (granatowa, 
brązowa, ciemno zielona), Fantazyjnie 
biegnące plisy podkreśłają linię ramion. 
Krój trzyćwierciowego rękawa kimono- 
wy. Pasek z tegoż materiału co j suknia, 
Spódnica z przodu ukłana w iałdy. Gü- 
ziki są dekoracją maskującą kryte kie- 
szenie. Kołnierzyk i kamizelka z jasnego 
jedwabiu. 

Płaszczyk wiosenny dłą dziewczynki 
7 — 8 letniej powinien być sporządzony 
na watolinie. Barwa jego jest obojętna, 
powinien być jasny. Ładnie będzie wy- 
glądać gdy go uszyjemy z granatowego 
sukna, Wzorem praktycznego domowe- 


\ 
nia o kroju raczej sportowym. Choć 
to sukienki na ogół są dość szerokie, 
choć zniknęły z nich całkowicie klosze a 
ich miejsce zajęły fałdy i wszelkiego 
typu plisowanie. 

Na podanych rysunkach widzimy trzy 
dmiany wiosennej modnej sukienki 
portowej, 

Pierwsza z nich sporządzoną z wełny 
szarej jest wykończona serią ozdobnych 
barwnych lub czarnych guzików, góra 
o kroju kamizelki, przechodzi na biodra, 
Spódnica układana z przodu w dwie głę- 
| bokie fałdy. Rękaw krótki wykończony 

szerokim mankietem, przy szyji szerokie 
iranwersy, Pasek skórzany zamszowy 

w kolorze szarymi bądź też w kolorze 
t guzików stanowiących ozdobę stanika. 
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a kartki 


Na karty żywnościowe „MK.” (Min. Komu- 
nikacji) z m-ca lutego r. b. realizowane będą 
następujące cdcinki na chleb: 


„MR.' pracownicza odcień jasno-lila: 


na odc. Nr 8 — po 2 kg chleba 

na odc. Nr 3 — po 0,5 kg chleba. 

„MBE.” rodzinna odcień jasno-niebieski: 

na odc. Nr 7 — po 2 kg chleba. 
jednocześnie zaznacza się, że wyżej wy- 


go stroju 10-letniej dziewczynki ljesi 
podane na rysunku zestawienie. Spód- 
niczka, bluzeczka i poolover bez ręka 
i wów. Hatmonijne zestawienie barw każ 
wołane odcinki na chleb muszą być zzedli- | dej z tych sztuk odzieży daje w efekcie 
zowane do dnia 28 lutego r b. włącznie, praktyczną łatwą do otrzymania w czy- 
Po upływie tego terminu żadne reklamacje | stości całość stroju, W szkole barwność 
nie będą uwzględniane, |tego kompletu oddzieży przykryje przes 
pisowy szkolny iartuch z rękawami, 
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KINA 
ADRIA (ul, Marsz. Stalina — Główna 
„OJCOWIE I DZIECI" 
BAŁTYK ul. Narutowicza 20) 
„LUDZIE i MANEKINY” 
BAJKA (ul Franciszkońska 31) 
„I WARDZI LUDZIE“ 
GDYNIA (ul Daszyńskiego 4 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH" 
HEL (ol. Legionów 2—4) 
„SYMFONIA. MŁODOŚCI" 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
„ZAKLĘTA NARZECZONA" 
„OŚWIATOWE* (Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 
POLONIA (Piotrkowska 87) 
„KLATKA SŁOWICZA" 
PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74—78) 
„NIEUSTRASZENI* 
ROBOTNIK (ul Kilińskiego 178) 
„POJEDYNEK" 
ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„ZUCH DZIEWCZYNA” 
REKORD (ul. Rzgówsko 2) 
„A IMIE ICH MILION" 
BTYLOWY (ful. Kilińskiedge 123) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU" 
„ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„SYN PUŁKU" 
TATRY (ul. Sienklewicza 40) 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA” 
TĘCZA: (Piotrkowska 108) 
„NIEUSTRASZENI" 
WISŁA ful Daszyńskiego 1) 
ONCERT" 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 6) 
„SYMFONIA MŁODOŚCI” 
WOLNOŚĆ (ul. Nooiórkowskiego 16) 
„TWARDZI LUDZIE" 
ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„ELWIRA MADIGAN" 
Kina: BAŁTYK, POLONIA, początek seon- 
sów: 15,30; 18-ła; 20. 
Kina: ROMA, HEL, ADRIA, TĘCZĄ rozpoczy 
nają seanse w niedzielę o godzinie 14,30. 
Pozostałe kina rozpoczynają seanse: 16-ta; 
18-ta; 20; w niedzielę — 14-ta. 


r Państwowe Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego i Galanteryjnego Nr. 4 w Łodzi 
zotrudnią: 
2 biegle piszące maszynistki blurowe. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 
firmy: ulica Gdańska 47 
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Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR W, P. 

Dziś opera narodowa „Cud mniemany"” 
Czyli Krakowiacy 1. Górgle” Bogusławskiego z 
muzyką Stefaniego, w inscenizacji i reżyserił 
leona Schillero z udziałem Orkiestry Filharmos 


nii Łódzkiej, dekoracje Wł. Daszewskiego. 
Tańce układu J: Hryniewickiej 
TEATR TUR 


D$ 1 dni następnych specjalny program 
PY dwu an rosyjskie] komedii 
galistycznej, arcydzieła groteski obyczajowej 
(Gogola „Ożanek' i pełan subtelnej ironii 
żart sceniczny” Czechowa „Oświadczyny“ w 
przekładzie Adama Grzymały .„ Siedleckiego 
eżyseria H. Szletyńskiego. Dekoracje 
Axara: Udział biorą: Macherska, łuczycka, 
Rochwalska, Pietraszkiewicz, Bogucki, Leszczyń 
ki, Kaczmarski, Świderski; Łobędzki, Jszierska, 
Żelwerowicz, Tymowska i ŚSzlełyński. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz, 19.15 sztuka T: 
Goycego „HOMER i ORCHIDEJA" z Jackiem 
IWoszczerowiczem | Danutą Szaflarską w ro- 
lach tytułowych, W opracowaniu i reżyserii 
Józefa Wyszomirskiego, w dekoracjach i ko- 
stlumach Jana Kosińskiego. Kasa czynna od 
00 do 12-tej I od 15, Tel, 123-02. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Ostatnia dni operetki F. Lehara „HRABIA 
LUXEMBURG". Udział bierze cały zespół ar- 
tystyczny, Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni przy ul. Piotrkowskiej 1020, a od godz. 
17 w kasie teatru. Początek o godz. 19 punktu 
alnie. 

UWAGA: Już wkrótce najpiękniejsza 
operetek F. Leharo „Kraina Uśmiechu”, 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1 
Dziś 1 codziennie komedio  Hennquina 
f Vebera pł „PANI PREZESOWA” w opra- 
cowaniu į z piosenkami Jerzego Jurandota, z 
muzyką Fr. Leszczyńskiej i Mieczysława Por- 
wita. 
Pocz. przedst. o godz. 19.30: Kasa czynna 
od godz: 10—13 i od 16, tel. 272-70, 


TEATR „GONG*”, Kopernika 16. 
Ostatnie dnil 
Doskonały program karnawałowy „Jylko 
dlə dorosłych" z Olą Obarską i Gierasień- 
skim. 
Początek o godz. 19.30. 


WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 
w Teatrze Nowym — Kopernika 16 

Uutro, w niedziele, 23 lutego, przedstawie- 
mle o godz. 12-taj. Bajka Andersena „SŁOWIK” 
w oprocowoniu scenicznym Hanny Januszew- 
skiej i Ewy Totwen z muzyką St. Prószyńskiego. 
Przedsprzedaż biletów w ksiegarni „Prasa — 
Piotrkowska 102a, 


z 


Sana wewanantwy w 00000 


O. 


GŁOS ROROTNICZY. 
Tow. SŁOWIK Jakub 
pseudo „Cichy” 


zmarł śmiercią tragiczną w dn: 18.2.47 r. na posterunku służbowym. e. 

Wyprowódzenie zwłok odbędzie sią w dniu dzisiejszym z kaplicy na „Dołach“ uz. 
o godz. 15. A 
Cześć Jego Pamięci! 
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W dniu 21 lutego 1947 r. zmarł na posterunku pracy w Ubezpieczalni 
nej w Łodzi 


ś.fn. 
Dr LEON URBANSKI 


lekarz Ubezpieczalni 

przeżywszy lat 49. 

W Zmarłym traci instytucja oddanego sobie 
swych chorych. 

Cześć Jego pamięci] 


lekarza i troskliwego opiekuna 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 


w Łodzi 


Naszym Koleżankom Fracy Marii Długołęck'ej í Danucie Seytffert $ 
z powodu zgonu lch Matki 


Zofii Seyffertowej 


wyrazy głębokiego współczucia 
akładają tą drogą 


PRACOWNICY CENTRALI TEKSTYLNEJ 


NOWA SZTUKA AMERYKAŃSKA 


Dyrekcja Łódzkich Zakładów Wyrohów 


W TEATRZE KAMERALNYM 
s Papierowych Teotrt Kameralny przygotowuje na nojbliż- 
Piotrkowska 238 sze dni premierę nie grane| dotychczas na 
poszukuje noszych scenach nowej, niezwykle interesujq- 


cej sztuki amerykońskiego autora Tenessee 


głównego księgowego 


Warunki do omówienia na miejscu 


Tu 


pierwszy w Nowym Jorku, grana była bez 
przerwy dwa lata z niesłychanym powodze: 
niem i uznana została za najlepszą sztukę sē- 


OGÓLNOPOLSKI zonu teatralnego 1945/46 przez Jury Kolo. Kry 

> tyków Teatralnych, która przyznało autorowi 

ZJAZD FILMOWG ow aa „ozkloną Menażerią* swoją doroczną nogro 
ę 


Akcją tego oryginalnego widowiska roz: 
grywoną przez cztery osoby w fzeczywistości 
i wspomnieniach — ujrzymy w wykonaniu Ire- 
my Horeckiej, Zofił Mrozowskiej, Jerzego Du- 
szyńskiego i Janusza Jaronia, 


Reżyseruje ' — Erwin Axer; kompozycja 


rzestrzeni scenicznej według projekłu Jana 
ZAWIADOMIENIE 
e a a aa il a a L a T 


osińskiego. 

Dla ukrócenia spekulacji biletami wprowadza się z dniem 25 lufego 1947 r. 
zmianę systemu sprzadoży bietów w kinie „WISŁA”. Kasy kina otwarte zostają na 
pół godziny przed rozpoczęciem seansów. Publiczność wykupująca bilety kierowa- 
na będzie od kosy na poczekalnię, a stąd na widownię. W ten sposób zopobiegnie 
się z jednej strony przedostawaniu biletów do-rąk handlarzy, a z drugiej — 
wpuszczania publiczności po rozpoczęciu seansu. 

Apelujemy do bywalców kina „Wista, by pomogli nam uzdrowić panujące 
słosunki przed kasami. 


Klub Filmowców Wqskotaśmowych 
zówiadamia, że dnia 23.2. br. w lokalu 
YMCA — Moniuszki 4, odbędzie się 
l-.sży ogólnopolski zjazd członków klu- 
bu. Zjazd rozpocznie obrady o godz. 


| 


OGŁOSZENIA DROBN 


Lekarze sióżne 
LECZNICA- PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. Po | PRACOWNIA FUTER, Morian Sabat 


ZGUBIONO palcówką, legit. ttamwajową (nie- 
bieskąj kartki żywnościowe na m-ce styczeń i 
luty, legit. ze Spółdzielni, metrykę urodzenia 
i akt ślubu. Biernoczak Antoniny, Cieszyńska 
Nr. | m. 26 

SKRADZIONO palcówkę | kartą rejestracyjną 
z RKU—Ciechanów na” nazwisko Brzeziński 
Jan. Pogonowskiego 65 m. 36, 


rady ambulatoryjne i domowe lekarzy specja- PIOTRKOWSKA 92. m: 67, tel: 216-54 
listów. Przyjęcia 10—19, tel. 216-48. ZDIĘCIA ŻE kam À 3 rinie 
i IITOWIECKI |, ZEE y egitymacyjne, reprodukcje — najta- 
Dr. med. LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- niej i najszybciej „POTOMATON”, Narutowi- 
weneryczne, Legionów 9, tel. 156-10, przyjmu- | ezo 8, 
eż : Zaofiarowanie praci 
Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA, specjolistka cho- | ZATRUDNIMY samodzielnych monterów na 
rób skórnych | wenerycznych u kobiet, kosme- | silniki „Diesel'a" (Deutz, famo, Hannomag), 
tyka lekarska. Piotrkowska 33 godz. 12—] 41| wykwolifikowanych: tokarzy, frezerów Wor, 
3—5.30. szłaty Okręgowe — łódź, ACO gp 
k ństw i b t i Ma- 
lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- nej eel „a: RROrÓW 1 Ma 
bar i em umel zby mume Panel Zagubione dokumenty 
3 kaiia ZAGUBIONO kartę repatriacyjnq i kartki żyw- 
Dr. med. ZAURMAN spacjolista chorób skór= | nościowe za m-c luty na nazwisko Batory 
nych 1 weneryczńych przyjmuje 8—10 I 5-7. | Maria, Wojska Polskiego 21 m. 46. 
Nawrot 8. p me PET 70 
Dr. med, KUDREWICZ ZYGMUNT, speclolista 
chorób wensrycznych i skórnych, Piotrkowska 
Nr, 106. — Przyjmuje od 7—10 1 od 3—7. 
Kupno - sprzedaż 
ENCYKLOPEDIĘ (duży kompie!) kupię okazyjnie 
Wiadomość do red. sub. Ostatnia wvdonie. 


cz | FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZĄ 
| pod Zarządem Państwowym 


Williamsa — „SZKLANA MENAŻERIĄ" („The 
Glass Menogerie *'). 
Sztuka ta, wystawiona niedawno po raz 


ZKKŁAĄDY GRAFICZNE 
ŁÓDZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 


Spółdz. z odp. udz. 
ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI 17 


Tele 
Centrala 206-42 
Naczelny dyr. 223-29 
Techniczny dy 223-086 
Sekretariat 223-29 
Wydz. Gosp. 156-81 


© 


O 


dawn, Muller i Seidel 
Łódź, Żeramskiego 96 


przyjmie natychmiast inżyniera. lub tech- 
mka—odlewniko na stanowisko kierowni- 
ka odlewni, maszynistkę, oraz  tokarzy 
wykwalifikowanych 

Przyjmujemy jeszcze robotników nis- 
wykwalifikowanych do przyuczenia, oraz 
do prac gospodarczych. 

Zgłoszenia przyjmuje i warunki omawio 
Biuro. Personalne fabryki. 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd. Miejski w Łodzi, Wydział Zdrowia 
Publicznego, podaje do wiadomości, że ter. 
min rejestracji pracowników służby zdrowia 
(obwieszczenie z dnia 8 stycznia 1947 roku) 
został przedłużony: przez Ministerstwo Zdrowia 
do kańco lutego rb. 

Osoby, które dotąd nie dopełniły obowiqz- 
ku rejestracji, winny natychmiast zgłosić się 
w tym celu do Wydziału Zdrowia Publ. — ut 
Piotrkowska 113, pokój 209, w godz. 8—15. 

łódź, dnia 2] lutego 1947 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Ajnenkiel 
Wicaprazydent Miosta 


ZAKUPIMY 


Silnik Elektryczny na prąd zmienny 


3 fazowy. 2,5—3 KM. 220/380 Volt, 960 


obrotów / minut. Zwarty o chłodzeniu 
powierzchnym na łożyskach kulkowych, 
Firma „GENTLEMAN*" 
Łódź, Limanowskiego 156 
Wydział Zaopotrzenia, 


KONKURS 


Zarząd Miejski w Łodzł ogłasza konkurs ne 
stanowisko dyrektora Przedsiębiorstwa „Miel 
ski Ogród Zoologiczny”. 

Warunki konkursu: przynależność państwo. 
wa polska, pożądane studia w dziale zoologii 
kilkuletnia proktyka zawodowa. 

Podonia wroz z odpisami świadectw i ży- 
clorysem nalsży składać do dnia 1 marca 
1947 r. pod adresem: Zarząd Miejski w łodzi, 


(| Wydział Personalny, pokój 227, Łódź, Piotr- 


kowska 104. 
Łódź, dnia 22 lutego 1947 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 


KOMUNIKAT 
Instytut Naukowy Organizacji i Kierownict. 
wa — Oddział w łodzi — zawiadamia, że 
dnia 1 marca 1947 r. uruchamia w dni pow= 
szednie w godz. od 16 do 19 w lokalu przy ul. 
Narutowicza Nr. 107 m: 6 (Il piętro, front) tel 


131.10. 
BIBLIOTEKĘ I CZYTELNIĘ 
Dojazd tramwajami 2 i 13 


Dyrektor 
(--) Dr. Jan Chodorowski 
12. Rea ZE WWE ZZ O IRC M" Z 


„Łódzki Instytut Wydawniczy” 
Łódź, Źwirki 17 


poszukuje 
PALACZA KONSERWATORA 
na centralne ogrzewanie 


Uśmiechnij s 


iet 


W AFRYCE 


— Patrz, bocian znów się pomylili Nam 
zrzucił białego chłopaka — a czarnego pew* 
nie zaniesie znów do Częstochowyl 


Str. 


Z żucia partóiś 


moe zain" 
KOMUNIRAT 
Komitet Polskiej Partii Robotniczej przy 


Zarządzie Miejskim w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 22 lutego 1947 roku (w sobotę) o godz. 
17-ej (5 po południu) w lokalu świetlicy w 
Łodzi przy ulicy Moniuszki Nr 7/9 zostanie wy 
głoszony w ramach sekcji samokształcenio- 
wej referat p. t. „Możliwości lecznictwa przed 
wojnę, a obecnie”, Referat wygłosi dr. Dzius 
Ludwik Naczelnik Wydziału Zdrowia, Zarzą= 
du Miejskiego w Łodzi, 

Zapraszamy pracowników samorządowych 
1 sympatyków. L Sekretarz. 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELSRIEGO PPR. 

W niedzielę 23 lutego o godz. 10-tej w lo- 
kalu dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 63 od- 
będzie się zebranie Koła Nauczycielskiego 
PPR. Na porządku dziennym sprawy ważne 
przeto obecność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w celu wy- 
boru sekretarzy i egzekutyw zebrania spra- 
wozdawczo - wyborcze kół PPR. w następują” 
cych fabrykach i instytucjach: 


DZIELNICA GÓRNA LEWA: 
„Bamisch” o godz, 12-tej. 


DZIELNICA RUDA PABIANICKA: 
Stolamia Mechaniczna o godz. 12-tej, 
„Biała” o godz. 17-tej, 
Fabryka Tektury (d. Beier) o godz. 12-tej, 


DZIELNICA WIDZEW: 
Koła terenowe Nr Nr 1i3 o godz. 17-tej w 
lokalu dzielnicy przy ul. Armii Czerwonej 38, 
„Niciarka” o godz 18-tej. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
„ Nowe Złotno” o godz. 18-tej, 
O tej samej godzinie Koziny. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA: 

O godz. 15-tej w RTPD. oraz w „Społem” 
Oddział Włókienniczy Nr 15, 

O godzinie 14-iej w Zjednoczeniu Przemy- 
słu Pasmemteryjneqo”, w „ZPAE” 1 „PAP-ie, 

O godzinie 12,30 w firmie „Reier”, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE: 

O godzinie 13-tej Eolo Sądowników, 

O tej samej godzinie w firmie „Braun” 

O godzinie 15-tej w Wojskowych Zakła- 
dach Samochodowych. 


DZIELNICA BAŁUTY: 
O godzinie 14-tej Garbarnia „Niecała”, 
O godzinie 13,30 Przędzalnia „Weiss”, 
O godzinie 13-tej „Rzejak”, 


DZIELNICA GÓRNĄ-PRAWA: 

O godzinie 14-tej w „Zjednoczeniu Pończo- 
szniczym”, 

O godz. 19 terenowe koło Chojny. 

O godzinie 16-iej CRDE, 

O godz 13-iej w fabryce im. Barlickiego. 


ZEBRANIE KOŁA AEKTYWU 
W niedzielę dnia 23 lutego 47 r. o godz. 
11-cj odbędzie sie w Zarządzie Miej. Zw, Wal- 
ki Młodych PI. Zwyciestwa 13, zebranie człon 
ków koła Aktywu. 
Obecność obowiqzitowa! 


Co nowego w ZWM 


KOMUNIKAT 
Wszyscy ZWM-owcy, członkowie Kół Szkol 
nych proszeni są o przybycie do Zarządu 
Miejskiego ZWM PI. Zwycięstwa 13, dziś dnia 
22 lutego 47 r. punktualnie o godz, 17-tej, 


Dzień w Związkach 
Zawodowych 


Źwiązek Włókniarzy, Oddzioł w łodzi ko- 
munikuje: Świetlice, która dotąd nie pobrały 
subwencj: na miesiąc grudzień, proszone sq O 
przysłanie przedstawiciela z upoważnieniem 
do pobrania takowych. Należy przynieść z 
sobą rozrachunki subwencji pobranych za 

wszystkie ae 1946 r. Zgłaszać się Traugut 
ta 18, p. 


e * 1 
Związek Włókniarzy, wydział personalny 
Rad Zakładowych komunikuje, że kolejny 


dziesięciodniowy kurs dla Rad Zakładowych 
zwana się ada 25 lułego br. Kandyda- 
tów z życiorysami należy zgłaszać do Wydzia- 
łu kulłuralno.oświatowego przy łódzkim Od- 
dziole Związku Włóknierzy, ul. Trauguita 18, 
p. 204. 


ALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 
jo FABRYCZNYCH WŁÓKNIĄRZY 
Związek I robotników ż pracowni- 

Przemysłu _ Włókienniczego 

„AA zgromadzenie delegatów  fabrycz- 
nych odbędzie się dnia 23 lutego bm. o go- 
dzinie 9 rano w sali CRDK. Łódź, Piotrkowska 
Nr. 243, po mandaty zgłaszać się do sekreta- 


riatu Związku łódź, Strzelecka 2 pokój 204. gorącym uczynku kradzieży dwóch nieuczci- 


Wydawca: Woj. Komit 


a ŘŘŮÁ e 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10— za wyraz (najmniejsze zł 100.—), poszukiwanie pracy í poszukiwanie rodz 


komunikuje, koło dwustu tysięcy złotych. 


LOS AOBOTAN:.CZY 


załamały się. 
i występ ich 


morale naszych chłopców 
na „Zimnym Stadionie“ w 
e nie zakończył się kompromitacja. 
Obawy te jednak | okazały się próżne. 
Start naszej reprezentacji nie wypadł 
wprawdzie pomyślnie. W pierwszym 
spotkaniu z Austrią przegraliśmy wyso- 
ko 2:10, w drugim jednak pokonaliśmy 
już Rumu nie 6:0, a w trzecim, pomimo 
nowej porażki 8:5, odnieśliśmy bodai naj. 
większy sukces, gdyż graliśmy ze samą 
| Szwecją, obok Czechosłowacji główna 
HG datką na tegorocznego mistrza. 
| 
Si 


naszych hokeistów 
pierwszych, powojennych mistrzostwach | Prądz 
świata w Pradze, opinia polska nie wiele 


Po występie na 


się spodziewała dobrego. Chł łopcy nasi 
w tym sezonie grali nieco wiecej niż w 
ubiegłym, ale te wszystkie spotkania, któ- į 
re rozegrali w kraju, nie dawały jeszcze 
podstaw do stawiania zbyt Śmi iałych ho- 
roskopów. Spodziewaliśmy się najwięcej 
po dwutygodniowym treningu w Budzie- 
jowicach, gdzie chłopcy nasi korzystać 
mogli codziennie nie tylko z lodowiska, 
ale również z cennych wskazówek trene- 
ra czeskiego i przeprowadzać spotkania 
sparringowe z silnymi zespołami czeski- 
mi, i 

Nadzieje nas 


Wy nik nasz osiągnięty ze Szwecja. był 


cy nasi, jak zgodnie stwierdziła całą api- 
nia sportowa Czechosłowacji. nie wyla- 
czając nawet takiego speca hokeja; za ja- 
kiego uważany jest tutaj red. Schizing, 
| grali bardzo dobrze i pozosta: ili po 80- 
bie jak najlepsze wrażenie. 


Niestety, dobry nastrój naszej repre- 
z pewnym | ZENIACH popsuł następny dzień, w którym 
niepokojem. Obawialiśmy sie, aby w: musieliśmy zmierzyć się ze samą Czecho- 
obliczu międzynarodowej public zności | słowacją. Porażka 0:12 zwarzyła humo- 
i przeciwników o ustalonej renomie nie, ry naszym chłopcom. Poprawiły się one 


nie zaw iotiły. 


ny meczowej, Sopta 
zyczną i cyzelowali 
umiejętności techniczne. 
Rozpoczęcia mistrzostw oczekiwaliś- | 
my jednak mimo wszystko 


kondycie i il- f 
ostatecznie swe 


"Roisin: 


Poiacy pońchają się Czechom, ze Szwecją 
równi z równymi, Amerykanie nie przy: ala ao Polski, 
jeszcze 4 mecze po misirzostwach w Czechosłowacji 


o dnia niespodzianką turnieju. Chłop- | dów słowiańskich. 


Nr. 53 


w Pradze 


graliśmy jak 


dopiero wczoraj po meczu z Belgia, Wre- 
szcie i nam udało się znaleźć przeciwni 
ka. którego pokonaliśmy w wysokim, 


dwitcyirowytn stosunku 11:1. 


Trzeba przyznać, że dwucyfrowe wy: 
niki padają w Pradze czesto, ale pomitino 
tego nastrój pannie tu doskonały, gdyż 
prasa i publiczność, której zbiera się tu 
codziennie 5—10 tysięcy już od godziny 
9 rano, z wielkim obiektywizmem i sym- 
patią odnoszą się do wszystkich bez wy- 

| jatku drużyn. Polacy jednak może są 


| najbardziej tutaj mile widziani iako jedy- 


ni obok Czechów przedstawiciele naro: 


Prag” jak donoszą, nawiedziła rap- 
towna odwilż, wobec czego kierownice 
two nasze zrezygnowało z zaangażowa= 
nia reprezentacji USA na przyjazd do 
Polski. Wobec tego hokeiści nasi posta- 
nowili Przedłużyć nieco swój pobyt w 
Czechosłowacii i po zakończeniu mi- 
sirzostw rozegrać jeszcze mecze w Mo- 
rawskiej Ostrawie (25 bm. w eż 
szowie (26 bm.). w Orłowej (27 bm.) i 
Karwinie (27 bm.). 


Dlaczego Anglicy nie przyjechali do Pragi? 


Od kilku dni w Pradze Czeskiej od- 
bywają się hokejowe mistrzostwa 
świata. W rozgrywkach tych jak wie- 
my nie bierze udziału reprezentacje 
Wielkiej Brytanii. Wyjaśnienie tego 
faktu znajdujemy w oświadczeniu Zw. 
Hokejowego. W. Brytanii, podanego 
niedawno przez agencję Reutera. 

Oświadczenie Związku brzmiało: 
„Komitet, przeprowadzający elimina- 


TRZY PUCHARY 


czekają na zwycięzców 


Dla nowego zdobywcy tytułu mi-| char fundacji Premiera Gottwalda. 
strza świata w zawodach hokejowych,| Drużyna, która podczas spotkań 
odbywających się obecnie w Pradze, | będzie grała najbardziej fair, otrzyma | 
przygotowany jest puchar, ofiarowa-| puchar ufundowany przez czecnosło- 
ny przez Prezydenta Czechosłowacji| wackiego Ministra Zdrowia — Proha- 
dr Benesza, a dla mistrza Europy, pu- | ske, 


cje graczy złożył raport, iż grusa ho:] 
keistów, z których miała być utworzo- 
na reprezentacyjna ekipa angielska | 
dla wzięcia udziału w rozgrywkch mí- 
strzowskich w Pradze, nie odpowiada 
przepisom amatorskim obowiązują: 
cym na mistrzostwach świata. Po po: 
rozumieniu się z przewodniczącym | 
Międzynarodowej Federacji 


Wypadki i kradzieże 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI PAROWOZU wych robotników — Jana  Starczewskiego 

W. tragicznych okolicznościach zginął Ja- | IBudzińska 35) który usiłował skraść słoninę i 
kub Słowik, konwojent firmy „Społem”,- za-| mięso oraz Kazimierza Barłeckiego [Tuszyńska 
mieszkały przy ul. Zgierskie] 40. | 8) który przywłaszczył sobie 15 motków przę. 

Na stacji Widzew, dostał się pod koła ma- | dzy, 
newrującego parowozu, ponosząc śmierć ra 
miejscu. 

Dochodzenie ustali, 
rą własnej nieostrożności, czy też winę za Wy- 
padek ponosi obsługa kolejowa. 


ZŁODZIEJE W SKLEPIE GALANTERYJNYM 

Do sklepu galar nteryjnego Jana Rydzew- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej 148, włamali się 
ubiegłej nocy złodzieje i skradli większą ilość 
bielizny męskiej ż damskej, oraz moteriały u- 


KRADZIEŻ W MIESZKANIU 


Podczas nieobecności w domu ob. Stanisła- 
wy Pałki, zamieszkałej w Chojnach przy ul. 
ideowej 28, dostali się do jej mieszkania zło- 
dzieje i skradli garnitur, oraz pewną ilość bie. 
Lzny. 


PRACOWITY DZIEŃ STRAŻY OGNIOWEJ 


Straż ogniowa miała wczoraj pracowity 
dzień, gdyż wzywana była do siedmiu po- 
y y 


czy Słowik padł ofia- 


Hokejo- grywkach, z czego 
wej _eFmina- | wej postanowiono wobec tego nie wy: (że nia mogą być 


syłać naszych graczy do Pragi”. 
| Powyższa decyzja Związku Hokefsa 
tów angielskich wywołała gorące dy- 
|skusje w angielskich kołach sporto“ 
wych, 
Okazało się zatem, że większość 
pananya hokeistów Wielkiej Brvtanii 
otrzymuje zaplatę za udział w rozi 
wynika oczywiście, 
uważani za amato- 
rów: Decyzja Zwłązku miała być efek- 
townym dowodem tego, jak surowo 
przestrzega się w Anglii zasad ama’ 
torstwa. Można jednakże przytoczyć 
fakty, przeczące tej rzekomej czysto- 
ści sportu angielskiego. Niedawno 
odbyło się 9 meczów drużyn angiel- 
| skich z amatorską reprezentacja USA, 
Według oświadczenia agencji Reuter 
tylko 2 drużyny spośród fych, które 
grały z Amerykanami „mogły być u- 


|ważane za 100 procentowo amators 
| skie.” 


Jutro „T sepel“ n Zryw 


Dzisiaj wymiceme 
bezpłatnych bileżów 


Dzisiaj należy wymienić w szystkie 
bilety bezpłatne, wydane przez ŁOZB, 
na specjalne karty wstępu, które jedynie 
będa. honorowane przy wejścit na mecz 
bokserski „Csepel“ — Zryw. 

| « Bilety zamieniane bedą w lokalu K. S, 
Zryw przy ul. Rooścvelta 18, w godzinach 
od 10—12 i od godz. 14—18. 


Zebranie Sekcji Łowieckiej 


braniowe żarów. Były to wszystko mniejsze pożary, spo. K. 5. Tramwajarz 
Właściciel oblicza straty na 1145 zł. przed- | wodowane wadliwą konstrukcją przewodów] W sobotę dnia 22 lutego br. o godz, 
wojennych. WE: lub zbytniem rozgrzewaniem| 6. -ej, odbędzie się w lokalu własnym 
ieców. 
NIE UDAŁO SIĘ "ay ul. Mostowej zapalił się dach podczas | PZY. ul. ll-go Listopada Nr 30 zebra- 
Miliejanc: XI Komisariatu schwytali złodzie. łozgrzewania zamarźniętych rur wodociągo.! nie członków sekcji łowieckiej KS. 
ja Stanisława ' Dolnickiego, 


przy ul Zgierskiej 102, który skradł dorożkę z 
koniem, będącą własnością Jana Jędrzejew- 
skiego; zamieszkałego przy ul. $adowej 9. 
Złodziej został schwytany podczos ucieczki 
z łupem. 


wybuchł ogień przy ul. Ciesielskiej 4 i Kiliń- 
skiego 162, w mieszkaniu ob. Wysockiego An. 
toniego, a przy ul. Południowej 20 od zepsu- 
tego pieca zapaliła się podłoga. 


PECHOWY SKLEP 


Pechowy dzień miał właściciel sklepu myd- 
larsko - kosmetycznego przy ul. Piotrkowskiej 
48, ob. Józef Zieliński. 

Od zbytnio rozpalonego pieca zapaliło się 
ścianka drewniana, grożąc rozniesieniem og- 
nia na sklep z łatwopalnymi materiałami. 

W kilka godzin po ugaszeniu pożaru straż 
ogniowa wezwana została do tego samego 
sklepu, gdzie zapaliła się belka w suficie. 

Pożar ugaszono. 


AMATORZY CUDZYCH KRÓW 
Do obory Andrzeja Felisiako w Rudzie Pa- 
bianickiej przy ul. Franciszkańskiej 42 włamali 
się złodzieja i skradli dwie krowy. 
Wartość skradzionych zwierząt wynosi O- 


NA GORĄCYM UCZYNKU 
W Państwowych Zakładach Przemysłu Ba- 


wełnianego w Rudzie Pabianickiej ujęto na 


zamieszkałego 


Zakł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydaw niczy”. Prenumerata zł. S miesięcznie. 


wych. Od wadliwych przewodów kominowych | „Tramwajarzy”. 


Stawiennictwo wszystkich członków 
obowiązkowe, gdyż zachodzi koniecz- 
ność podpisania deklaracji do Pol. Związ 
ku Łowieckiego i ci, którzy tego nie 
uczynią, nie otrzymają karty łowiee 
kiej. 

Dyżury apiek 
Wagner, Pioirkowska 67 
Rytel, Kopernika 26 
Kon, Plac Kościelny 8 
Hamburg, Główna 50 
Groszkowski, 1] Listopada 15 
Raczyński, Kątna 54 
Jaszkowski, Ruda Pabianicka 
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zin po zł 5— za wyraz (najmniejsze 50— zł, za milimetr szał 


tv zł 20— poza testem za milimetr szpaliy zł 30.— w tekście, za milimetr szpaltv zł 15— nekrologi. — W numerach niedzielnvch I świaiecznych — 50 procent drożeł. 


